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Napad na dyrektora tartaku w Wygodzie.

(Ubiośmtnu wewnątrz numeru na sir. 5)

W arszawa AW ). De] gacya P. K -K. P.. w y ­
słana do Loftdynu w  sp ra fle  podpisania, Umo- 
Wy co do pożyczKi na bardzo znaczną kwotę 
tata tej in i.ytucyi, telegrafu je stamtąd, że pod. 
Altana zestala uroOwa m iędzy pierwszorzędny 
tru flę  finansistów angielskich a P  K. K  P- co 
la  pożyczenia na raz-e czterech milionów tnn- 
łów  szzarłingów na nader dogodnych waiunr

i Wach. Pożyczka ta ma doniosłe zdarzenie. jako 
J pierwszy krok w naw iązaniu stosunków k red y­

towych  z Anglią, zw łaszcza iż P. K. K. P. uza- 
I leżnia się ta droga od wahań rynku walntowe- 
j go, a będzie miała jednocześnie możność pójścia 
j na rękę przemysłowi, wpływając w- ten sposób 
| dodatnio na stan naszaj waluty.

W azsz jw a  PA T  . Z pośród art sziowianych o- 
hegdaj działaczy rosyjskich czterech natych­
miast uwolniono, pod warunkiem natychmiamo. 
ttego opuszczenia Rzeczypospolitej polskiej, Do-
tycizy to gr+n&i-ałfc MachnOwa, generała Naw^ko. 
*a .  prokuratora Henzc-lmana i pewndgo gene

rała ukraińskiego. Aresztowany Lubim ow z żo­
ną i luhan Baranow ski zostali zwolnieni jako 
przedstawiciele m iędzynarodowego „Czerwonego 
Krzyżu , którzy zajm owali się akcyą humani­
tarną w obozach końce tracyjnych, niosąc po­
moc internowanym żołnierzom  rosyjskim.

Dziś Sejm ratyfikuje umowę z  Wilnem
W arsrr-va AM . Dy s kusy a nad oświadczę- ) we. Dzisiejszo posiedzenie Sejmu będzie p i,vię 

{•-am rsącłowcm roz.|x.cznie się dopiero na w tór * cone wyłącznie sprawie wilońs, i?j 1 (A-yjąc-u 
W : . m  p ńf dzerpu Sejmu. Na temże posiedzą- ] czlbnków riele.-ncyi w ileńskiej w Skład Sejmu 
b i j  w ygłosił mlnis4*r M ichalfk i expose fi anso- L usfawodawczegw.
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K r a k ó w , P I .  D o m in ik a ń s k i  2 ,  l .  p .  jj
Poleca w wielkim wyboru. nsjńowsze modele n 

ugrorieznr w płaszczach i koelyumach aamskieh. g  
Wy aonuja rowuici nadal, jak dotychczas, w azeikie n  

roboty w zakres krawiectwa i koiuiersiwa wcho- J! 
dzące z właanyoh i dostarczonych mateiyaiow. n

Ctotiy umiarkowane. — Oosługa sumieniu JJ
a t a o c a a d O B i o B a d i o A a c a o ^ i a c L J

Z DZisiejszeje pusiedzema Sejmu
W arsaswa (tel. w l.). Dzisiejsze posiedzenie Sej. 

mu było  bardzo pra  .-owite. Załatw iono na mena 
m iędzy inneimi pragm atykę oficerską, regatu jf- 
cą raz wreszcie stoaunki służbowe w  naszej ar­
mii.

Pewne zaihterewowanie wyw ołał na wstępie 
incydent m iędzy ks. Lutosławskim  a mdnwtreir 
sprawiedliwości Sobolewskim. Ksiądz Lt-tosław- 
s »  zain e i pał a wat miauowicib m inistra ipra.i *e. 
d iiw o ic l s powodu konfiskaty ,,Cza»u“ , w  odpo­
wiedzi na to — ku niespodziance zebianych —• 
m inister Sobolewski, ^amiant skorzystać z p"a- 
wa udzielenia pisemnej odpowiedzi na interpe- 
lacyę, wstąpił ra  trybunę i bezpośrednio z mej 
ks. Lutosławskiemu odpowiedział. Oapowiedź 
m inistra Sobolewskiego, spokojna i rztczowr. 
w ykazali dowodnie, jak  oerpoas-awnymi bywa­
ją  zarzu ty ks. Lutosławskiego.

W y t r a w a  (P A T ). Odnośnie do tK eciegp  czy­
tan ia  ustawy o  prawach 1 obowiązkach o ficerów  
poseł A r n u  w  porozum ieniu z kluK-nń zapro- 
poinował następujące brzm ienie pierw szej częsct 
art. trzeciego:

O ficerem  w ojak polskich może być nienossla. 
kow&ny obyw atel państw? po lsk ieg ). Odpowia­
dający przew idzianym  astantiw o warunkom , 
którego patryc tyzm polski nie m e to  ż -a . j wąt- 
p l wosci, N a  tę redakcyę art. 111. zgodził się k ia. 
rów nik  M. S. W . gen. Sosnkow&ki. W  głosowa- 
n u  przy jęto  art. I I I .  z pOpfSwką posła A n r j z ł  
A rt. 65 w  pierwotnem  brzm ieniu, 10 znaczy z 
pom in ięciem  popraw ki posła P iechoty, przy jęto  
w arugi&m czytaniu._____

Protest postów roDotnir^yco
W arszawa (B A T ). KOjpisya ochrony piacy 

przy jęła  u  glosami przeciw ko 12 wniosek nagły 
po&ka potoczna (K . K. L .) i  Sredniawskiego (P. 
S. L.) o nierozcięgnięciL obowiązku ubezpiecza, 
nia od chorób w  kasie chorych dla robotn-ków 
rulaych, oraz na w-sjasą sluzhę dOmOwą. Przad- 
staw icU lr stronnictwa iobcłn>o£ego na znak pro- 
*estn przeciwko tej uchwale opuścili salę pbsie.. 
ć^sn

My soualid uzeiiw btewicl
W arszawa ^tel. wł.j Cemr^ujy K ..iine; w yko­

nawczy p. p. o. i Zw iązek posiów sc^yalistycz 
nyCt powzięły uchwałę, potęęiiąjąf.cą pro:es w y­
toczony przez- rząd sowiecki secynlis m -rev. ol.a- 
cyonisUwn

Zw tuł zrabowanych parowozćw
W arszawa (lei. wł.). W ładze polskie z^loł iły 

wyegzekwować od rjąuu  suwi&ekicgo pewną, 
ilość parowozów 1.01-m ilnn torowych, k u rt .w 
RBsyi leżały bezużytecznie, zaorane tam w swo 
im czasie przez uciekający en Moskali. Początko­
wo sowiety chciały nam vyda i. tylko kilka p a ­
rowozów aus.i-j acaicti, z. b ,ny . w r k t  1, 
z G a lic ji, al? rząfl polaki zapi-ctestowal p-;'<©-iw 
temu, albowiem te par-j-.v;-zy auslryackic nale­
żą do masy spadioowcj 'po Austryi.
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W^itaaawa (P a T). Komisy* prawnicza pod 
jptU4ł*ódiiktwem poeła Mieczkowskiego wyslu- 
c>* ia sprflrWtusdihld. poe a Jusiukiewicza c P° 
vjiętyćh przez pcdkonisyę uchwałach w spra­
wi* Ochrony lokatorów PwJkomlsya st-tnęta na 
staBowlelku:

1 ) aLy dopuścić swobodę umów co do wyso 
kO t o a  kttmótaóflo w mysi aa-tyk ałh pierwszego 
nówóii FZądóWśj; 2 ) al«y żfrdćść świ&Jcżenij do- 
dwUtewe, przewidziane w artykule 5 tjm ustawy
0 oolirom* lokatorów, 3) aby przy ,ąe podwyżkę 
k e«*eaego  w  re«mi*us.ob następujących?

a) ł  M M i k m ń  młamczącyoh aię w suWsrunicn
1 n r podd łanach otraa a mieszkań, składających 
Się z 1  izby bez żadnych ubikacji, podwyższyć 
25 krotnie, w fctojunku do komornego z 1914 r ; 
B) z mieszkań o ilości pokojów od 1*=4 właczpie 
M  krotnie: c] z mieszkań składających się z 5- f  
póŁójdw M ktotiilós d) t  tnhWzkaft -jkłtfdającyoh 
edę I  więitśSśj ilości pokojow 8il krotnie; ej % lo- 
k4li nA hotelk, pćńlyóńaty, po kuj 6 Umeblowane, 
tMnki, sklepy, lokale htr>ało>we i przemysłowe, 
c#az n i pracownie, ltie fkiłgcżonć t  ftifeszk iftiem 
ISO tantal*; f) U. lokale fta sZKóty, Bakłacly dla  
ddieoi w wieku p o d sz k o l nyffi, ora z dla rriłoó ,ie 
^  iJUułnej, uznane ea takie przez nrinieter^um 
wyznań IWligijnjrwc. i ós Wi ocenia publicznego, z »  
MtAle nfc lfcetnioe 1 szpitale, wiwascie na współ­

dziel. ia. 60 krotnie;, g) z* lonale na cironne pra­
cownie albo sklepy, połączone B mleSZkftuem, zfi- 
mieezkałe osobiście pT/ez właścicieli, a nie prze­
noszące włącznie 3 kopoi 60 iir0tn?6.

4) Aby 10 pToOetlt wpływów za komorne wpły- 
wftio Jo kaj miejskich na rzecz odbudowy miast.

Uchwały ostatecznej nie powzięto.

Protest Lwowa
Lw ów  (P A T ). N a  pufmktnuam poc ie dżemu 

Rady m isjok ie j rodny dr Losw en h en  z P. P. S. 
] -u#* »"#i| wniosek (protestujący przeciwko pro je­
ktowanej zmianie uotawy o  och ion ie lokato, ow. 
Wnlogefc ten wywotai ożyw iona dy-.Ku-ve. Na 
wdegrfcjssśtdi pośUdabniU Hetiy bblejśkicj po wy- 
cjurpującej dyakusyi u ch w » , -o no następujący 
wniosek kom pron isow y: Rada mi a* ta Lw ow a
sprzeciwi*. się w otoóóhych stosunkach ^njesie- 
niil Ufettowy ó  ódhfoflls lokatorów  lub Uchyleniu 
w  jakiójKólw lek form ie je j zasadniczych posta­
nowień. Rada miasta Lwuwa IprM d.w  a się nad. 
niiorucj podwyżce 0Cyii*lU, grdgóm»w*nef przez
*sojmCsvy sobkom ! te t u l t e z i  |dr y y  i w y  a śa za­
patrywanie, że podw yżka  czynszu  mćże nastę 
p i t  ty lk o  stopn iow o, a KaW oraaoW ft w  drodze
ustawodawczej1'. Wniosek teu uchwalono Jedno- 
głośnie.

Wyjazd ministra Skltmunta
Warize./a. (Tel. wl. „Gońca Kr.®). Minister 

spraw zagranicznymi u. S iirir.ujt ^yjeżnża w nie- 
j dairli do Paryża i Brukseli, suąd uda się na 
j kohferencyę do Geuui. Na tzas jego nieooecno- 
! ścl kierownictwo ministerstwa spr.iw zagrani- 
I oznych obejmie premier Ponikowski.

P r z y g o to w a n ia  N i t ^ a c  d o  G onu
Berlin. UN.W). W  tutejszych kołach rządowych 

czynione przygóiov’anla energiczne- do konfe- 
rzncyi genueńskiej. Rada gospodarcza Rzeszy 
rozważa i a we środę opinię komisyi rzeczoznaw­
ców, która ma w-ejść w skład delegacyi niemie- 
eitiej.

I Dotychczas ma ustalono jaszcze, c*y iaancle»rz 
W lrtb  uda się osobiście do G nui. W  każdym

; rtzie w > lad delegacyi wacjdą R atkn  a.«f 1 mi- 
: .skarbu Herman. Dclegacya ta ptdzlclónę
j będzie na 2 kuOtisyj eikoncintczną. finałową, 
I hancWourę bankową i koniu,liKacyjną.

Wniosek posłów sooya
M « n l w v  (tel w fj. Na wczmrajsz m posied^e- 

«lu sejmu, poitowde tocyalistyczni zgłosili da 
laisiki inw 6za>ikowskiej wniosek nagły w spow ie  
t td y i n *d ii  pouiubgo na izcc* wyzwale ula oru  
dyL Whioakodawcy powołuje gię na to, że rząd 
Udtoói de iuAe RżeCZipoapolltą gidzińską jeS-;o«j 
w óc/caiiu lS2i r.. gdy t u  w awa mî aig.r-e po­
tem -wojaka aowl?ckle du«v,iiywftły podboju togo 
ura jU  przodistawlci&le Polski na ko lań&ncju

liS ty C sn y C n  W S e jm ló .
pańełw bełiyokich w ItydM pódpl sali nrołeat 
przedwkó temu gwiltówi. Mftloaók nagły- koń­
czy się wezwaniem FẐ dtt, flj>y dążył dc ptdkrt 
ślbnia zprawy GtuSyi n« fcun,' i*, ^yi gtaa< u< 
8kl«I f dołożył WMówtirtiJ « « fa n  dla, skutecznej 
intekwenCyt w JradM pokojowej, pozwalajętśj 
aroaowi gruzińskiemu oaLj-slłać niepodległość 

pańwtwżsrg

6 M w a ( P a T ) ,  Biuro W o ifla  donosi: Ponle- 
W«4 n ar-J j ptrzuwodnlcZących obu dtlegicyi. 
pblskicb i nlcmhokićh, pocowadzcme, nie dały 
dalAZych wyników, a  obecnie źośtdly p-rzóhwano, 
trzy ważne kw&stve, mianowicie: 1 ) UkWi&acyt, 
2) w h  i łc in i t  artykułu 251 traktatu watial- 
n i « Bu w sprawie własności niemieckie], 3 . kom 
putonoyt  fflifaty^ojuazniczi j k«mtsyl ola ochro, 
ny żnnieiRośoi — mus-zą wobec tego być zała-

jtttrg i y n t  rosjomazy prarydentr oa- 
lotiflaid. We czwartek i w piątek na public^nem 
powiedzeniu kocilarentyi ustctfiue będą zawidy 
tego wyroku rozjemoztgo, a mianowicie w oz w aa 
tek omawianą będzie oprawa likwidacyp w- pią­
tek obie ]Xi»,pSl.-10. Wyrok zapadnie prtiwdcpo^ 
dobnią w sobotę alb® w nie-dł-elę na _wiovao- 
:.c.n pońdedzoniu.

liiiijj 1 m i iw  irnmi mlii
Młezwadtto kbniefbrtoyl soalia|jn*j

Warszawa (fcel, wi.). Na Ostanniem posiedzeniu 
ministrów spraw Zagranicznych Anglii, Francy’ 
i W ło ch  pośle rowiono wystowowa • da TUriyi i 
Graoyi teieyralitime v.-Mwania, aby i*ty iłfh -ai t 
zowiśsily bron, oślem uniknięcia daltoego pżes 
l»w d  ktwL

L  G e o rp s  c z u je  s ię  o s a m o tn io n y m
Londyn (A. w.) Lloyd George wygUMp w kOn

-'■ieie w Gi-esK-nr, mowę, w Której o4wradozvt, Ze V  
cbxUTn, gdy doezedi do szczytu powodzenia okaza*o 
się, iz jest ón stiiiHOlnya i Opuszczonym. Uczucie 
tc jest bitrdzo gorżkie. Nikt nie przypuszcza oświ^d 
cr-yf Lioyd Geo-ge, jak wiotki był ciężar, który mc 
walom cl/.wigaC na myoh barkach.

I Angiia nie chce zmniejszyć armii
Paryż (PAT) „MatiU1 donon' l  Londynu, Ca po 

długiej dyskusyi, w której cftty śzer g posłów tvy< 
stępował przeciwko planowanemu o % b t  rzgd ebni, 
żefiiu stanu armii angielsKiej, Izlu. gmin przyjęła 
wulośck rządowy ustalający tUu arn,it «b *U lsk lś j 
ńa 21.“, !>śi'.cy, gliśami 134 przeciwko 43.
* s m

Kto reprezentować będzie Foiskę w Genui?
W CH saw a (tol. wŁ). Została już ostatecznie ) wnyeh: pódsckfetaj-z Stltiu SiraŁfebnryet, po

tMńęlonA lista Oilsgsoyi połśkit] na konfere.tcyę 
g e n u e ń s k ą .

Deiega^mi głów-ym i sę: Zastępca prezyden­
ta mlnifirtrów SteMow-łcz. óraz minister spraw za- 
łfranłóżmych Sk^rmunt. Zastępcy dalegitow głó-

atł polaki w Rżymie Zalfwski, poóeł pótski w 
Rydze dr. Jotfkc Narldswioa 1 p. 'U ,< nl -w^ki. 

Poza tern udue się do Genewy cały szare# 
eksportów, z ramienia ju-zcinysłu i haudlui' mi­
nisterstwa skarbu i miiustfiślFśtNfra koly .

ŁHfięld, (Radio. PAT). Kornspondent dyplo­
matyczny „Evoning Standard'' piasa. że Lloyd 
Geoage domagać się będzie radykalnych £ńuau 
dotychczasowego systemu. Konlerencya genuśń- 
ska muli się it*ó punltnn swtotnym w nUto. 
ryl Europy, Prmuer dlatego wystąpi przed i?J>ą 
gmin, by dać jej pog-lęd na doniosłość chwili 1 
zinaczenie j-ej dla Anglii. W ow«m potężnezn za- 
mier»eniu musi L. George cruć poparc e earfęgo 
niu-OJu aiugi -lśkiego. Wa,n,e polityetne ŁlUśtą 
ustąpić na bok ps*zou wielkim ogóinynr intftrc- 
sem iłdYlątwowym Vv Brytaniii.

Leatield ;PAl; W oćJtkiwurAu hlaioi^crnej do. 
r.iośidli-i kon.eroneyi genueńskiej, dztonnlkt «,n: 
gic-jtkle wyrażają nadzieję, że pierwszy raz od t. 
1917 zniknie przegroda między zwyciężonymi a

Nudziójó Anglii.
do śteni. me może azukać dróg innych nlt obecny
rząd: zniesienia bezrobocia i równowagii politycznej

Strejki w PoincLdikiem
PscnaA. (AW ) Strejk traci stopniowo na esapań* 

zyl Wczoraj podjęli procę robCtnicy przSdsię- 
biomw ekspedycyjnych. Inne p/sedsiębiorstwa prjr* 
WaŁoO sustaiy częaoio wo urucbouiione nieofioyOi- 
me. titre kujący sażądali od komitetu strajkowego 
wyznaczeni* tar mi nu osti.itcZBc.go, do którego 
sttejk ma byd zlikwidowanym. Pracownicy trta<n> 
wa t - i  oznaczyli dsień wczorajszy jako dzień pod­
jęcia ptaoy, pod wpływem jednak agitacyi nie do­
trzymali terminu. O ileby streik tramwajowy ale 
■zoeud ua yobmiast zlikwidowanym, zostaną tram- 
w*|* urucbuunon* przy pomooy sił ts*bai«*iiy«łh 
Wczoraj rorpoczijtr w  dopartamendu prac? 

! i opieki społecznej rokowania ze wszystkimi or- 
ganizacyami pracodawców, a następnie narady 
z organizacjami robotniozemi, calem analneteniz 
formy, na podstawie kiorej mcgłyoy się toczyć 
bezpośreonie ukłaay.
— mmmmmmgmm— B B — —B

Sowiety iiczą się 
z ustąpieniem Lenina*

Berlin, (PAT). Moakiev-sk* „P raw d*" donosL 
że wielka. Rad* *0wLit6w zostałk zwu “ a nb 

[ poniedziałek na nadzwyczajne posiedzenie, r,by 
j zcftanowść się naff zarxanzen-?mł, Jakla byly&t 

potrzebne w razie ustąpienia Lei—ua z rządu
i sowiockłagu. Przewodniczący mo&kiewskloj Ru* 

dy sowiecaioj oświadczył, śe sta* sozowia U -  
nłnn J*st za poważny. «by  m *żnt mówić o jag9 

i udziale w rządach.

Obłąkani czy symulanci?
Ursędnicy óówlóccy nw6«r#o chcą wyjechn^ cagramcą

Wiedeń (PAT). „N«ue Freie P'-e8-e" dc nosi z 
Berlina: Ze etróńy żc^ieckiej oi wiadcac ic, z #  
j.ro iaso ir Kiempenar i je gc  a a y s tp n t  zost.ili powo 
łani do Rosyi, celem zbadania at*nu zdrowie ca. 
lego szeregu wyżsrych funkeyonaryuszy sowiec 
kich. Mają oni wydać ołscccic-o-ia. w ktcaycii v.y- 
patlkaćh pólj-zobnym jô -t. v.\ja.zd na kuivcvę t a

zv‘, y c ięzcam l. .TaSitkólw Iek p a r t y n  a.ngi-cl. d o jd z ie  | g ra n icę . VV o-otatnim czasie w ie lu  k 0 m iu n 's tó w ,

znajdujących się na kituująCych Stanowiskacli. 
M o Jo 0 pozwolenie u« wyjazd ka gruu’oę n*
kuracyę (f). Ponieważ ZtiClio^ćuozynienie wszy*t- 
kim tym proMx>-ii nfftiwiłofcy skai-b pań»tva na- 
znaczne kouzia, pizoto rząd lowfeoki piagnlć 
■'.u îęguąc ojiiai.• lekarzy kmiockish co do aU- 
nu zdrowia petentów.
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i znów ceny!
(

O 3 0 0  m arek naCennik korpisyi dla badania cen. — Sprytni masarze.
1 kg. zwyżka! — Niech żyją ojcowie miasta!

kę 840 mk. —  masarze z tryum fu jącym  uśmie 
chem podsuwali kupującemu przed oczy cennik

(j) Z m iasta piszą nam:
Jak w iadom o pirzy okręgow ym  Urzędzie w a l­

ki z - lichwą w  K rakow ie  istn ieje specyalna ko- 
hiisya dla badania cen, która wyznacza ceny 
W ytyczne na najrozm aitsze artyku ły pierw szej I 
Potrzeby od chleiba i zboża począwszy, a skoń­
czywszy na m ięsie i nabiale. Kom isya ta usta, ! 
Ula nowa ceny w ytyczne zatw ierdzeń* 13 b. m. 
przez kom-ay^ w ojew ódzką i  podała Je do w ia ­
domości publiczności przez prasą 17 bm.

Tym czasem  co się okazu je: Oto m asarze kra­
kowscy zdoła li Jui zawczasu uzyskać w  m >gi- 
ttraeia nową p °dw yżką  ozn i za ledw ie ogłoszono 1 
dziennikam i cennik zatw ierdzony przez konii- • 
*yę w o jew ódzką  — w  masarniach po jaw iły  się ' 
żńw n ie l nową cenniki, a le  świeższe, bo z datą 
17 boa, w  których w idn ia ły  już zupełnie inno I 
ceny w ielokrotn ie wyższe od dawniejszych.

I  tak. kiedy cennik zatw ierdzony przez korni- , 
*yę w ojew ódzką w yznaczał za 1 kg. smalcu 1100 I 
marek, za wędzonkę surową 010 marek, za szyn- |

nowy, według którego musi konsument płacić 
za 1 kg. smalcu 1490 mk., za wędzonkę 700 mk., 
a za szynką 1040 mk., czyli o 300 marek więcej 
na smalcu, o 180 marek na wędzonce, a  200 mk. 
na szynce więcej |

I zaiste nie wiedzieć, co ta podziwiać, czy 
bezczelność masarzy, czy dziw ne wprost postę­
powanie m agistratu  i w ładz naszych, czy też 
bierność zupełną w yzysk iw anego  na każdym  
kroku konsum enta?!

A  co na to wszystko kom isya d la  badania 
cen? —  zapyta biedny konsument. N iestety, le­
go pytania rozwiązać nie potrafi ani k°usument, 
ani nawet sama kom isya, która i tak w ie le  zro­
biła. „u sta liw szy" ceny j podawszy je do w iado­
mości publiczności. Nad rceztą niechaj się bie­
dzi sam nieszczęsny konsument i błogosłaiwi na­
szych „o jców  m iasta".

[ «
Kampania niamiecka przeciw uchwalonej ju i przez rząd autonomii

dla Śląska niemieckiego.
( O d  k o * e s t > o n d e n t a  m C o ń e a  K r a k o w s k i e g o ' ' ) .

Karlowie*. 22 marca. cz<asu słusznie na to wskazywana, — tym apoao- 
W  tfiiwfll, gdy w  Genewie kończą się rokowa- t bem chciał wpłynąć na wynik głosowania plefei-

oia. nad polsko-niem iecką um ową gospodarczą 
sprwwie Górnego Śląska, zarówno na polskiej, 

k k  na niem ieckiej stronie czynię się takie przy- 
•OtOwania do objęcia przyznanych POlącą i Niom 
tOjn obszarów.

Jednakie podczas gd y  władze polskie przy- 
bjOmą ludności tak upragnioną przez nas wol­
ność, podczas gdy województwo śląskie otrzyma 
wąrok. samorząd, uroczyście przez Sejm polsk1 
Zagwarantowaną mu autonomią, —  przygo to ­
wują się N iem cy do ponownego ujarzm ienia i 
fcłńiSZiczeaŁua ludności, zam ieszkującej prayzna- 
Uą Niemoom część Górnego Ś ląska i d o  złamania 
Ptzoz parlament niemiecki równie uroczyście 
danego przyrzeczenia, według którego kraj ton, 
po objęciu go przez Niemców, otrzymać mfcił an ­
tynomię jako państwo związkowe.

Rząd niemiecki —  jak prasa połśka swego

scytowego, łudząc się nadzieją, że cała ludność 
z w ielk iej radości z powodu taik daleko idącego 
ustępstwa glosować będzie bez w yjątku  za po­
zostaniem przy Niemczech. Już w tedy silne psr- 
tye w parlamencie niemieckim siln ie się opio­
rą! y temu projektow i, k tóry wreszcie, jedyn ie 
ze względu na zamierzony cel. t  j. korzystny
wynik głosowania plebiscytowego,   a  zyskał
poparcie włększośoi —  choć większodci niezbyt 
znaczniej.

Dziś, gd y  ju ż losy Górnego Śląska dawno aą 
rozstrzygnięte i rudzieje. jak ie N iem cy żywili 
co do spodziewanych skutków ustawy swej o 
państwie gómośląs<;dem się nie ziściły, —  rozpo­
częli Nlemoy bardzo ożywioną kampanię prze­
ciw tej ustawia.

Jak ta w alka  się zakończy, trudno Jeszcze po­
w iedzieć, ale przew idzieć można, że o*ty pian

ngizęźnia i pozostanie tern, czem był dotąd, t i, 
obiecanką. Rząd niemiecki nieraz już z la m 'ł  u 
roczy^cie dane przyrzeczenia, dlaczegóż by w ięc 
w  tym wypadku odstąpić miał od przyjętego 
zwyczaju.

W  tych dniach przemawiał pruski prezydent 
ministrów- Braun, na zebraniu we W ro :ł iwiu. 
bardzo stanowczo przeciwko ustaw i* o anteno* 
mii dla Śląska niem ieckiego i całe zgromadzę lie 
z w ielkiem  ożywieniem przytakiwało jego  w yw o­
dom, że Górny Śląsk pozostać w inien nieodłą­
czną częścią składową państwa niemieckiego. 
Cała zatem ustawa nicnpecka 0 eutanomil jest 
dla najwyższego urzędnika pruskiego, bo kieco- 
wnika rządu, niozoin w ięcej, jak świstkiem  pa­
pieru.

Nas Polaków , zwłaszcza zaś ludność pclsiką. 
zam ieszkalą w niem ieckiej części Górnego Ś lą ­
ska. — losy ustawy niem ieckiej o autonomii 
Górnego Śląska interesują w wysokim  stopniu. 
W szak pozostaje lam kilkaset tysięcy rodaków, 
k tórzy korzystając k iedyś z owoców  takiej usta­
wy, m ogliby się roew ijać praw idłowo pod w zg lę­
dem narodowym i społecznym, gdyby — w  co 
wątpić nie m oż ■*, — w Sejm ie śląskim uzysk iii 
większość lub przynajm niej bardzo, poważną 
mniejszość.- Tego  samego w idocznie obawiają się 
Niemcy, stąd też ich zawzięta kampania prze­
ciw  autonomii, kampania, którą podjęła cała 
prasa niemiecka, z wyjątkiem  części prasy cen­
trow ej i socyalistyczmo-lewicowej.

Centrowcy w  walce swej o ratowanie autono­
mii śląskiej posługują się m iędzy innemi argu ­
mentom, że ludność polskiej części Górnego Ślą­
ska, w idząc tak w ie lką  igplność na Śląsku nie­
mieckim, w ięcej ciążyć będzie ku Niemcon., a 
z cziajam odwróci się od Polski i cały Górny 
Śląsk kiedyś znowu zjednoczony zostanie pod 
panowaniem niemi eckiem. W  razi# zaś niewy­
konani* obietnicy 06>ny Ślęok niemiecki stać 
się m<Xż* terenem silnej irredenty polskiej. A r . 
gnmentacya —  jak widać — dość śmieszna, ale 
w różnych kołach niemieckich brano poważnie.

PRACOWNIA  
K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H

i r ANTONINA"
Kraków, ulice Floryańska L. 13, I. p„

(w  poaworcu). 
poleca kapelusze damskie i oryginalne modele 
w wielkim wyborzś, orżz przyjmuje wszelkie ro­

boty w zakres mocniaistwa wchodzące 
p o  n a d a r  p r z y s tę p n y c h  ce n a c h .

Q uv d a  C h an tep leu ra . m

Slub w aeroplanie
Prze łoży ła  z francuskiego 

Harya z Dztednszyekieb Komorowska,

—  Dobry jesteś, Kerjeau  —  rzekła. — Ach ! 
hie chcę ju ż rozpoczynać nanowo takiego ży ­
cia... nie chcę szukać nowej posady... gdzie mnie 
będą m altretować w inny sposób... nie... już nie 
chcę... A  zresztą, któżby mnie przyjął, wobec te- 
go, co psni Cbardon P luchę będzie o muie opo­
wiadać... a może n ielylko ono, lecz także i panru 
Arguin?... Ludzie są zanadto n iespraw iedliw i... 
Wanadu) niedobrzy!... Dopóki się czegoś spodzie­
wałam od przyszłości, chociaż to by ło  .azioleń- 
*4wetn się spodziewać, byłam mężna. A le  te ra z .. 
to już nie mogę... nie... me jestem w  stanic... 
Vinrę... Ach. mój dobry Kerjeau, pozwól mi zo 
siać u siebie!... Mówiłeś, że mogłabym być se- 
hretarKą panny Albin... więc potrafię być i twoją 
/.i-uw;K> A le  cię błagam. Bizucie-Olbrzym ie. 
ile w ypędzaj mnie!

Kerjeau siał ciągle obok niej. G łaskał łago 
dnie w ielką swą ręką. jasne jej. złote włosy.

—  M oje biedne maleństwo —  mówił — b y ł­
bym bardzo szczęśliwy, gdybyś była u mnie, ale 
Czyż nie rozumiesz, że to nie wypada?... Tyś 
z.by i młoda, ja  nam także dopiero trzydzieści 
l^t... Nie jestes mi ni żoną, ni siostrą... A  świat 
nic ia w s *  chce wszystko rozumieć... Gdybyś 
■n i os;: kał a ze m ą .  mówionoby bardzo brzydkie 
Rzeczy o nas...

— Ni cny mi to nie zawadzało, gdyby na- ob- 
‘ń.Wiano, wobec tego ze to byłoby kłamstwem.

Ale r,:nie za to byłoby to bardzo niemile...

A  i tobie także.„ później, gdy już przestaniosz 
być dzieckiem, jakiem  jesteś jeszerae obecnie.

Trochę uspokojona przód chwilą, zaczęła ro z­
paczać r.anowo.

—  W ięc cóż się ze mną stanie, powied®? Ach ! 
Kerjeau... gdyby... gdyby on nie był się okazał 
takim nikczemnym... gdyby... mogłabym być 
szczęśliwą... a teraz jestem... jak  zbłąkana ow ie­
czka... nie mam już sił... nie... nie...

—  A leż  będziemy czegoś snukać... może nam
przyjdzie przecież jakaś dobra myśl... jakoś to 
będizie, zobaczysz — uspokajał ją  Kerjeau , p ie­
szcząc ciągle pochyloną je j głowę, a nie wiedząc, 
coprawda, gdzie wyglądać, albo od kogo się spo­
dziewać w yjśc ia  z tego trudnego położenia. —  
Tak, porozmawiam y jutono, malutka Amy... i w y ­
m yślim y coś lr.ą trego we dwoje... niezawodnie, 
że wymyshmy... A le  dziś wieczór, trzeba ci być
i offlsądiną... uspokoić się, n ie płakać i  nie ;-oz-
drażniać się coir.zto bardziej...

W ydala  raido3..y okrzyk:
—  W ięc mi wolno pozostać tutaj dziś w ieczór?
Uśmiechnął się.
— Oczywista rzecz, że tak... Byłbym, przy­

zna ją  Wolał inne znalezc d ia  ciebie schronienie... 
A le późna godzina r.ie pozwala na wybór... A  
kiedy tu jostea... Pow iem  i\Tiaik. żeby ci p rzy­
gotow ała pokó, m ojej matki,., to najpiękniejszy 
z ca l.go  mieszkania... Będziesz w nim  spać, jak  
grzeczne, m alulkie dzieciątko.. I... noc daje cza­
sami dobre myśli wiesz przecież o tem!

M ówił z w ielką i serdeczną dobrocią, która 
ukajała. Dziewczę uśntuch ęlo się do niego z o- 
czyma pełnemi łez.

— Jak ‘ o rozkosznie poddawać się tw ojej woli. 
Kerjeau! —  stąpnęła. -- Milo mi tu. A ’'ri'< spo­
strzegła odrazu. że byłam  zapłakana, nazwała 
mnie „swojem  umiem jagirs.-ik .car. /da je ' mi 
się. żc ona mu?i uyć Im  rdzo dobra..

— Ach! to na.jz.r Gj.sżn istota p y l slońc-em!...

Jużeś zdobyła je j haki, za p ierw szą swoją tu
bytnością... Pow iedziała mi wówczas: „C o  to w  
nieszczęścia, żeby takie słodkie, małe królew łą t­
ko, jak  ona, musiało pracować u ludzi, k tór-yby 
nawet nie byli godni je j usługiwać"... Zresztą 
bardzo się czuje dumna z t.go , żeś się umiała 
poznać na je j ciastkach... Ozuajmę je j, że Ł ^ ta - 
niesz tu  dziś wieczór... A  toraz spocar.ij trochę 
na fotelu... obok Kominka...

A  gdy usłuchała i usiadła blisko ognia, w y ­
skoczyła Żabcia na je j kolana i położyła się n<a 
nich bez cercmor.ii.

—  Ach l —  zawołało dziewczę — to twoja małe 
psinka!... to Żabcia...

Nie pozwoliła W ilh elm ow i zrzucić Żabcię i u- 
całowała je j czarną główkę.

— Biedna iabcia ! o ra  jest sama i cpuazczt na, 
lak... jak  ja... 1 przygarnąłeś ją, Kerjeau. za­
równo, jak mnie .. Ty lko, że ona może u e rb ie  
pozostać na ./'wsz-e... w ięc szczęśliwsza je s t  odo- 
innie pod tym względom  1

Głos je j w yraz ił poddawanie sdę losow i talr 
bolesne, że Kerjeau  uczuł łzy  w  oczach.

Am y zach tyćs łs się wszystkiam w pięknym, 
bretońskun pok--ju.

—  Ach, j?k tu ładnie!... 1o w ielk ie łóżko te  
słupami, łóżko zamknięte, jak  mały pckoik.. i te 
zabawne, naiwnością swą, meble... jakże mi sdę 
tu podoba!

—  Czy ci t.ic będzie zimno? — zapytał Kerjeau 
troskliw ie. — Ana-k zapaliła dcpicroco w preu...

— N ic będę czuć riinna... be soroe moje gorące, 
mój drogi... Ach, nęaę sp3ć przewybem ie.. Bę­
dzie mi się ż.Iiawnć. że twoja matka. Kerjeau . 
czuwa nsden nę... I może... może... mi ona dobrej 
rady udzieli, wc ^nic! Ach, Kerjeau tw oja  ktr 
iharia m atka' Gdyby tu była, tobymi mogła po­
zostać. nieprawdaż?

— Tak ,d”ogie :.*.alań.»‘wo.
(C iąg dalszy nastąpi).

01111265
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Bolszewicka prasa przeciw papieżowi.
Zarzucają Piusowi XI. zbytnią życzliwość dla Polski.

(— ) W  ostatn.ch nufłferabh , P raw d y " i ..Izwie- 
s t jiu p. St ekiow  1 Tl a rl r k rozpoczęli ściekły 
arak przeciwko Ojcu św zarzucając Mu ..tolero­
w an ie spraw polskich* i wo?óle zbytni? życz li­
wość. P  Ha Uk-Stbeison cynicznie dodaje, że 
“widocznie podczas yłn w  Warszawie btu- 
łnazya polska potrafiła nrob’ć nunc. RattłfcBoM,

P. Sotbeison w iaorzn ic zapomniał. ii, k ilka  ty ­

godni temu Pius X I z wi&snycb funduszów po- 
darował dziepiom rosyjskim człerdUeścl wago­
nów zooza, k.eru iąc się 11 tylko w zględam i ludz- 
kiem i. Oczywiście, tylko część  ziarna tra fiła  do 
ust w łaściwych. Bo zresztą prawie ealy transport 
zesiat podzielony n f * z j  Komisarzy boisz trŁ. 
ckieb.

Huki I M M I  b  u li
Kongres wszechświatowe! Federacyi 

P. Tadeusz Mltan- z Kranowa
(—) W  dniach od 4 du 9 kwietnia bi. odbędzie 

się w  rudn io  wielki między narodowy kongres 
v  szechi, wt a to w ej federucyi akademików chrze­
ścijan Jest to potężna* ^rgai łziacya, założona 

pmzed 27 laty, a ogarniająca obecnie przeszłe 40 
narodów, skupiająca pod. swym sztandarem z 
górą 200 tyaifcy akademików i profesorów wszel­
kich rak i wyznań.

Od początku istnienia tederocyi odbywają się 
co CŁiery lata m iędzynarodowe zjazdy, gdzae się 
omawia najważniejsze zag.»d' :ienia uchrzc-ścija- 
nierua świara  i w ytycza nowe szlaki or ganiza~yi.

Obsra y kongr&a w % e k iuie nu być symbolem 
przymierza między Wschodem a  Zachodem. lJo-

Akademików Cnrześc. w Pekinie. — 
reprezentować będzie Polaną.
nadto ma on w płynąć r,a spotęgowanie i wzmoc­
n ien ie ' nowych odrodzeń czy cn, chrześcijańskich 
trąd ów  w  Chinacu.

Kongresy fed e ra c ji mają także o lb n ym ie  po­
lityczne znuoizenie. Z  ich opinią uczyć U f  musi 
europejska dyplom acya. Na ko gresie w  Pek in ie 
poruszoną będzie niezawodnie sprawa pacyfika- 
cy! świata.

Dia. nas ma on zgoła szczególne znacz ?nie. Po 
raz pierwszy będUe aa nim reprezentowana P d -  
ska w oeofci* p, Tadeusza Mitacy, akedenik*. 
z Krakowa, który p rztd  miesiącem w yjecha ł do 
Pek iiia  z ramienia C.hrz. Zw. Akad. w  Polsce.

iM E iM Toaą^
. J  (i fi P

Manikurzystkao
—  o o o  —

iratmpRdr k n o t a 9f t l i i V  'J i ó v  M iiń
u

Onegduj odbyło się plenarne posiedzenie kon- 
Jrurwi na amchltektouiczn^ rozbudowę „T a rgów  
W schodn ich“  w e Lw ow ie. Podikomisye, złożone 
2 fachowych arcliitek tów , przedłożyły svve szcze­
gółów  oceny i  w n iosk i Postanow iono kwotę 
300.000 mik., wyn*ac7oną przez „T a ig i W scho- 
d »*e~ , rostłiie iić  ba trzy rów ne części i  odzna­
czyć jów narzęao im ii nagrodam i projek ty N r V, 
V I I I  i X . T o  ytwuicciu kopert okazało s-ię, że au­
toram i projek tu  Nr. V są arch itekci Blada. W ik ­
tor. W róbel w e Lw ow ie, projek tu  Nr. V II I  arch i­
tek t Jan Bagieńsk- prcy wspóŁpracownictw ie 
p. MudoUa IndrucLa iv «  Lw ow ie, zaś autorem  
projektu  N r  X  jesr. prof. dir Szyszko-Bohusz z 
K rakow a, k ierów  nJ. odbudowy W aw elu

Wfczystikie prace nadesłani na konkurs są w y ­
staw ione w  oolach Tow arzystw a P rzy jac ió ł 
Sztuk Pięknych w e Iw ow to .
■

RESTA UkACYA
w Hotelu Francuskim

po teatrze otwarta

KARNISZE MOSIĘŻNE
poleca (18U

S, S A n ftR , Kraków, ul. Straflam 18

Dobijasz z  ŁavriąŁ.uią g łow ą  do tr.anikurzyyOti, 
która uśmiecha się do ciebie z wdziękiem i Sao" 
dycizą. Zaczynacie rucmowę „in teligentną*:

T y : „Bardzo- nu przykro, ż e 'p a n ią  te**az d o ­
p iero poznaję. P rzez panią dałbym  był sobie ju i 
dawr.o pleJęgiyować me — łapy.

Ona: „P en  nie m a wcale ł*p. Pan  ma ręo# 
wt ale zgrabne, ty lko  .roche zaniedoe ne**. _

Ty \ iech  pani sobie nie żartuje ze mnie“ . 
Ona uśmiecha się jeszcze nardziej sł >dko, niż 

przedtem i oaczyea prowadzić kSntyelrsacyę je ­
szcze „in teligetoiejszą *, n iż ta. oo miata miejsc# 
przed chwilą ■-=- pod stolom. Jako człowiek, ob 
'darzony iptuieyą, domyślasz się. że panna ta zaj­
muje się nie ty Li o m an'kurą, ale i —  peolkrrą- 

Tak rozmyślasz sobie o „tem  i o  owem “ , a on » 
ściska tw oje ręce i atakuje coraz ilniej twojfl

V 'zdych a jąc raewnie, jak  siedemnastoletni 
m łodzieniec przed pierwszym pocaiunkiem, p7* 
ta®z:

„P ru j jes* też podikuroystką?"
Ona; odpowrt^da po chwili lekkiego za w s tyd z i 

ma: „Tam**
I  dodaje z  subtelnym naciskiem — na twojV 

nogo:
„Chętna*. A le  gdzie i kredy?**
Omawiasz eię n& „rendw-TOus” . 
f w mtłosćnm (ju ż tak, prędikoli uipojoniu zlc 

poini nasz, co to wszystko cię — kosztować W  
d - :«e &

Marzec w Polsce.
(M la d ą e M am on y . — ti r y iy ra ty  czas, — iw ią -
tu u tła w. yih  Słowian. — ii św. Aazunierzu. —  
Zspuaty, —  Tłusty czwartak w b ra k ó w «. —  
„Cyber". — Skrócenie czasu WieUuego P*- *tn —

iw .  G n sgtiz ),
N azw a nńeaiąua. maroa adaje kię pochiodalć od 

łacińskiego . r aus‘ , ten zaś od buga M . rsa 
się wywodzi. N iektórzy jednak uu*zymują, ż t  ra- 
zw e ta poched a  ou  nassego suowa marznąć, inni 
z* o sądzą, ze mieo^ąc ten miano sw oje bierze od 
Sioiwiańsk-ej bogim Marzan iy  k tóra podobnie 
ja k  rzym ska Cereia, udała być bogin ią  rodzące­
go  &ię ży cia, piJciriofci i rorutot >» a. b 3 y j ^  >vski 
naweM. wspomina, że bogini ta wu«lką u nas cie­
szyła  się populara ością, a  w Gnieźnie m iołŁ z 
tego powodu podo j-.o  wystaw ioną wspaniałą 
świątynię.

M iesiąc ten pj^zypada na początek wiosny. 
S łcwianie i  Czesi zow ią go Brzcsz dlatego, że w 
miesiącu tym hraoza pękać zajczyrta j sok z niej 
pędzić można. W  innych zas narzeczach słowiań- 
swrch nazy wa się: Suszec, Oszujak. Susz ik, — 
zdaje się oa w iatrów  marcowych, które najle­
piej suazą.

Marzec, równie jak  i lu ty, yr klimacie naszym 
z wy s le  bywaj przyuiry i zimny. W ia tr  marcowy 
miał repu.acyę opalającego twarze, a panny 
■chroniły się przed nim starannie. Dla ludzi t-ła- 
l;.,cb jest miesiącem kry tycz. ym, tru łn ym  do 
ij. izebycia. N a  progu wiosny srożyła się zw yk le  
z ma, pozbawiona wsi^ys.kicn swych przyjem no­
ści, a z podwójnem i II iodogo dnio^śc i a m i połączo­
na. To  też od tego nieszczęśliwego miesiąca o- 
trzym aiy nazwisko parmy marcowe i kawalero­
wie. TyLk j  p iw o m rcowe słynęło rówr.ie u nas, 
jak i w .“ emczecli.

Był to miesiąc walki., przesilenia, zmagania się 
zimy 7. n;ti T l i .  dzacą wiosną.. „W marcu jak w 
ga.rcu“ —  mówiono z powodu cizęstyh z uvie- 
iatcii i chmurnego ni oba. Zwłntszcza dla p« dosz­
ły ch wiekiem miesiąc ten ma być niebezpiecz­

nym. oo Już Ł tw e stw ierdza pirzy łow ię ;
„W  mairaw —i niejtden zadrze t r e  dę starzec*.
Dla pociechy dodawano Jedjaik:

K i  xiy Laba w marcu słaba 
Pacierz mów —
Kiedy siarze* przezy* m arzec 
Będzie zdrów.

W dniu 1 mai ca dawni Słowiaina? w ipoYsce, 
na Śląsku i w  Czechach zgrooi.adrali się przeć 
samym świtem na cm^ntejBach z  zapalonemi łu ­
czywami i  umarłym ofiary wóród m odłów  rfcla- 
dall.

W  Crecbach m w e t byf rw yrza l iż  .wywfrwta 
•iO widowiska i  cdoriiami zmetriych l i  ras  n a j­
mowano żaków, k tórzy na grobach m odlili się i 
śpiewali żałobne pieśni.

N a  ogół jednak obucha w stępu je w  serca, w io ­
sna bowiem już niood-wołałme się zhliża. W e­
d łu g ludowej astronomii:

N a świeżego Kozim ieuła ( i  maro.')
Dzień z  nocą j.ę  zmieraa

Ptactw o zw iastu je nadciąga-jącą wiosnę:
Na św iętego Kazim ierza 
W y jd z ie  skowronek z pod perza 

i zanuci nad głow ą roln ika pierwsze powitanie 
v, 'osny.

Główny caas postu, k tóry tępo w fcu  znacznie 
się opoźnił, przypa la  zawsze rtc marzec, —  po- 
piziedzały sławno, polskie zapusty, których naj­
ważniejszym  dniem dla dawnego K rakow a był 
„tłusty c zw artek ",* t zw ..cąber babśki". Opisał 
go zajmującym  wiewc^m Stanisław Jagódvński 
p. t. „M aszkara mięsppustna i  kłodę, popiel- 
o ow i". Zgrom adzały się przekupki od st-rgu- 
nów, służące a także nieokreślonej bliżej kon- 
dycyi n iew iasty — wszystkie razem w  rynku, 
pod orla. Tam obrawsizy m iedzy sjba jedną, k tó­
ra rej wo-dzić, czyli marsz-ałkować m ’ała podzie- 
ło  e  na roty, zaczynały taniec z  w ielkim  k rzy­
kiem, przyozem śpiewały różne pń śni cąbrowe. 
M arszałkowa przodkownla w tańcu, któi*v ckrą- 
żał rynek naokoło. Uciekali r r je d  fym  tańcem 
m iode chh-»paki bo gdy którego pochwycić zdo­
łały, przyw iązyw ały go do kloca za karę, iż w 
be-zżeństwie kończył zapusty. U stro jony w gro­

chow y wieniec, m loociai. taki musiał ciągnąt *•  
sobą ów  kloc po rynku, wśród niesłychane! r#‘ 
doseri grw iedri.

W ie lk i Post zaczynaj suę dawniej ju ż w  ni O* 
cjdelę starozapustuą i trw a i o w iele dłużej. O 
skróc n iu  jego pisze B ie lsk i M artin  w ten 90®* 
oób:

„Innocenty IV, papiiz, w rodiu 1248 wysłiJ l®- 
: gaża swego ao Połsk i prosić o jakie wapumi i# '
j nie ku ohronie p rzońw  niem kokiem u cesarzowi* 

Fryderykow i, który in ego  papie-a* w  Rzymi# 
chciał postanowić; a  tek zjechawszy się ducho­
wne o&oby do W rocław  ia z  Polski, odstąpiły m*1 
piątą część dochodow s w c c h  do tizecb  lat. CP 
aby też papież nagrodził, uciął nam postu wie1' 
kiego, k ó r y  bywa w  morcu i kwietniu, bo pie*^ 
wej było 9 nieuzfel p< stu, a dziś pół si**dimej‘‘.

Dzień 10 marca ważny m jest ze w zględu  o * 
wiarę ludu, który do tego dnia, jako pośw ięjo- 
nego 40 stu m ęczennikom , p rzyw iązu je  wugC 
bacznie obserwując pogodę w  dniu ow ym  i B°1 
w iada :

C K eu^ieatu  Męczenników jakich,
Będzie czterdzieści dni takich.

Najbliższa następna niedziela nosi m in *7 
, W stępnej", a jest poswięco. a czci św. Grzego­
rza (12 marca). Dzień ten był niegdyś giówn-eh1 
święitem żaków  szkolnych. Dnia tego pospolici# 
rodzące w iedli swe dzieci do szkół początkowych* 
które gregorya.nk.imi też zwano. Zdaje się jed ­
nak, że to nie św. G rzegorz był tego zwyczajd 
przyczyną, aJe ocieplona iooo chwila była tog# 
powodem, gdyż żak musiał się obchodzie paT 
cianem odzieniem i chodzić bez obuwia. Pam ią­
tkę tego zwyczaju przekazała nam iedna ze śpie­
wak gregcryańskich:

; • Gre gre gro Kory,
| Pó jdźcie żacy do szkoły i t. d.
■ Dripri len w szkołach początkowy ch ob 'h rx łd ' 

ły  dzieci wóisołcml zabnwanni. W esołość dziec1 
f;o-l7ielał i b-.k iłarz, którego mali wychówuŁc! 
opasywali długim sznu-rr-m, n »v lcczcmym obwa­
rzankami. T iek.-ft baJcd .rz tak opasany, a d*»#' 
ci za T im imniły. stłinając j«ię obwa-rzanki * - 

I wać. P R -
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Przyjazd Japończyka do Krakowa.
(d) W czora j o godzin i «  11 m inut 30 w  nocy

przybył pociągiem  pospiesznym z W arszaw y do 
K rakow a Japończyk d r Nitobe, podsekretarz ge­
neralny L ig i narodów.

Celem pow itan ia dra Nitobe zgrom adzili się 
na diworcu kolejow ym  w  K rakow ie przedstaw i­
ciele władz, a  m ianow icie: w  im ien iu  w ojew ody 
dra Gałeckiego radca Bali, kom endant po licyi 
państw ow ej na m iasto K raków  inspektor dr 
Szczepański, naczelnik slaeyi inspekler ko le jo­
w y  Polm an, adjutant dowódcy O. K. porucznik

nr. Pusłowski, dalej profesor dr. Godlewski i 
i  wielu  innych.
I Pow itanie dra Nitołr* było bardzo serdeczne, 
i radca Bali pow itał im ioniem  obecnych sympa- 
1 tycznego gościa, poczem przez salon rządowy od­

prowadzono go do powozu. którym  d r Nitobe 
w tow arzystw ie br. Pusłowskiego odjechał do 
Grand Hotelu, gdzie zamieszkał..

Dziś rano dr N itobe rozpocznie zw iedzać K ra­
ków, po którym  oprowadzać go będzie profesor 

I dr Godlewski.

Książę Monaco.

Odpowiedzi wsprawie Szarady Wielkanocnej
N r 1) f i .  Straszak, Zawiercie. Do lojpwania 

nagrody za rozwiązanie szarady nie meże być 
Pan dopuszczony, gdyż do lis.u nie załączył Pan  
trzech wycinków nagłówka ..Gońca Krakow skie­
go" ttytuł pisma) z trzech numerów z różnych 
dni. w których była ogłoszona szarada. Może Pan 
uczynić to dodatkowo. Prosimy dokładnie prze­
czytać warunki dop-isecrei la do losowania, kfó- 
«e  zamieszczone pod szaradą.

Nr. 2) Tadew z Bues w  Chełmie. — Odpowiedź 
wJu sama. jak wyżej pod Nr. 1.

Nr. 3) W . Miedzianki, Zawieźcie. — Odpowiedź 
w y ż e j  pod Nr. 1.

N r. ś ) ł t  Kozak, Stare Brody. -  Odpowiedź 
eona samo jak. wyżej pod Nr. 1.

N r  5) Michał Szajny, Pizem yiL — Nagród o  
Becnie nie wysyłamy, gdyż dopiero odbędzie się 
losowanie. Go dto restzity, odpowiedź taka sama, 
jeJc wyżej pod Nr. I.

N r 6} Aniela Mrówcówna, Zabicie , Żywiec. —  
Odpowiedź, jak wyżej pod Nr. 1.

Nr. 7) Ch. Dteśnend, P irem yil. — Prceimy 
zastosować się jak odpowiedź w yżej pod Nr. 1.

Nr. 8) S. Maclńska, Piotrków. —  Prosim y trzy­

mać się warunków, jak odpowiedź wyżej pod 
Nr. t. Do listu muszę, był dołącza o trzy wycinki 
ytułu „Gońca Krakowskiego", to jesx z pierw 

szej strony numeru, a nie wycinki szarady.
Nr. 9) M. gtańezdk, Lwów , Cytadela. —* Odpo­

wiedz taka sama jak w yże j N r 1.
Nr. 10) R. Oprych, Sławków. — Tafcsimo. iak 

w y »e j pod Nr. 1.
Nr. 11) W . Mktdk, Brody. — Odpowiedź rów­

nież teka—sama. jak w yże j pod Nr. 1.
• Nr. 12) J Hnhar, Praemyśl. —  Zamiast łiatecn 

ocłpowiodź dla Pana jak wyżej N r 1.
Nr. 13) £. Kcściński, Sambor. — Nie dopeł­

nione warunki. Odpowiedź; jak Nr. 1.
Nr. 11) W . Miller, Zawiercie. Odpowiedź 

taka sama, jak wyżej Nr.- 1.
Nr. 15) Pr. W aw izyszyu , pod Lwowem . —  Ta­

kie rczwięzunie: ,,-Źeś eię w mej ukrył tak zgra­
bnie — Graiu lu ję Ci ład' ie !“  nie odpowiada wa­
runkom. ogłoszonym pod szaradą.

W  Jutrzejszym numerze . Prr.ca Krakowskie­
go" zn#wB po,vtćizonę bądz-e szarada wraz z 
warunkami dopuszczenia tło losowania.

Pomysły krakowskich zładz oji.
Krwdzlei p o w ozu  z  kortm f z  p lacu Jabłonow skich.

Ąfł W czora j po-poludniu na plac Jabłonow­
skich zajechał powozem  p dwóch koniach Stan i­
sław  Czerwiński, w łaścicie l dóbr Gaiki kolo 
W ietie*k i. Tam pozostaw ił powóz pod dozorem 
woźnicy swego P iw ow arczyk a  i sam oddalił s ię j 
« *  sprawunkam i.

W  c*a>sie tym do P iw ow arczyka  zgłosili się i 
ow a* m ężczyźni, k tórzy mu ośw iadczyli, że 
„pan" jego  kazał mu zgłosić  się natychm iast na 
u licę Krupniczę, aby zabrał dwa pakunki. P i-  ; 
wnowarczyk, nie przew idując w  tam nic zhgo, 1

udał się tam, pozostaw iając powóz i konie bez 
dozoru. W  ul-ćy Krupniczej swego pana nie za­
stać. a gdy w rócił powozu z końmi już nie było.

Widóczńic* nim  odjechali ci dwaj m ężczyźni, 
którzy go w ysia li na ulicę K-ipjpuiczę. Zarazem  
złodzieje powi źli z sobą. czarną baranicę. Jeden 
z koni m iał na czole gw Ladkę. Łączną szkodę 
p. Czerw iński ponosi n »  dwa .m iliony . marek. 
Po licy  a za sprawcam i kradzieży zarządziła  po­
ścig. Jeden z nich byl ubrany po cywilnem u, a 
drugi był w  mundurze, wojskowym .

m il

(d ) W  nocy z środy na czwartek w koszarach 
szkoły posterunkowych policyjnych przy u licy 
S tarow iślnej w ydarzy ł się smutny fakt samo- 
l>ójstwa. Oto odebrał sobie 'życie posterunkowy 
W ojc iech  M aciulek, przydzielony do pelni n ia 
Służby w  p ierw szym  kom isaryace.

Sp. M achiłek po północy, wstawszy z łóżka, 
p rzy łożył sw ój karabin systemu Mani Ich era pod 
Jarbdę. a  przycisnąwszy nogę kurek, spowodo­
w a ł strzai. Kula przeszła przez głow ę jego, w y ­
ryw a ją c  zupełnie mózg, który rozprysnę! się na 
•u lic ie  w raz z utkw ioną w  nim  kulę.

N a odgłos strzału zbiegli się koledzy posterun­
kowego. lecz o ratunku nie było n3Wot mowy, 
gdyż śp. Maciułek. leżąc na podłodze kończył 
już życie.

0 zaszłym wypadku natychmiast snriadom io- 
no tal e fonicznie komendę policyi na miasto K ra­
ków.

Przyczyną tak rozpaczliwego kroku denata
by ła  tęsknota za domem i niechęć do dalszego 
ijncuo. A  tęsknota ta zrodziła się u śp. M aciułka

w chw ili, gdy oznaczono granicę m iędzy Cze­
chami a Rzecząpoopolitą Polską. Oto granica ta 
wypadła przez sam środek jego rodzinnej wsi. 
Rodzice zaś j:g o  w raz z rodzeństwem pozostali 
wskutek takiego rozgraniczenia po stronie czes­
k iej, gdy on, jako Polak, gorący patryota, pozo­
stawał w arm ii polskiej, a następnie w s.użbłe 
policyjnej po tej stronie. W skutek t ;g o  nie m ógł 
on złączyć się z rodziną, nie mógł bywać we 
własnym  domu, zaś listowne znoszenie się z ro­
dzicam i sprawiało w iele  trudności.

Z tego powodu śp. Maciułak popadł przed k il­
ku tygodn iam i w zdenerwowanie i z każdym  
dn em stawa! się coraz w ięcej chory i anor­
m alny, co też doprowadziło go do wczorajszej 
Sceny, gd y-ta rgn ą ł się na własne życie.
* Śp.'M aciu łek był w gronie swych kolegów  łu­
biany, służbę swoją spełniał należycie i go rli­
w ie. a że był prżytem  dobrym katolik iem , w ięc 
Wszystkich rozpaczliw y krok jego  poruszył do 
głębi.

W  oataiłnich dniach książę Monaco, do którego 
należy św iatowa jask in ia  gry Moute Carlo, za­
chorował. a stan j-go  zdrow ia wzbudził zanie­
pokojenie wśród rodziny', ‘która do łoża chorego 
powołała z Paryża  słynnego lekarza chorób w e. 
wnętrznycl) dra Barrey'a. *

szy l-ewo+wwów, poczęli strzelać do urmyk ijąłCej 
bryczki. D yrektor Zł email jednak nir nô . stal im 
dłużnym. Odwróciwazy się do bandytów, począi 
odpowiadać im ze swego rewolweru. W yw iąza ła  
s>ię sza’ ona strzelanin**' W .czasie której oddano 
z obu stron około 16 strzałów. Sam dyrektor Z ła . 
mai z tej cpreayi wyszedł zwycięsko, gdyż an i 
jedna kula bandycka nie dosięgła go. Natom iast 
j°d e r  z bandytów, trafiony kulą dyrektora Zlst- 
mała upadł na ziem ię- co zadecydowało o U- 
cieczcs napas*ników, którzy zabrawszy rannego 
z pola walki, umknęli w  a iew jadew ym  kierun­
ku. »* .

Nad ranem tej samej nocy począł się palić 
urząd pocztowy w  W ygodzie- Ca,e m iasteczko 
zaalarm owane tą w iadom ością, zbiegło się na 
ratunek. Przedm iot m dochodzeń jest pogłoska, 
że ci sami bandyci, którzy atakowali dyrektora 
Zlaim.ua, starali się następnie w łzm ać do urzędu 
pccztowtuoi a w idząc sw ój darem ny trud, X 
zemsty podpalili dom, w którym  m ieścił się u- 
rzą.d pocztowy.

Uiwaicie „M iirtu n i wtjSKu«ego“
Warszawa (P A T ). Wczoraj" w- południe odbyło 

się uroczyste otwarcie Muzeum W ojskow ego. Do 
licznie zgromadzonych przemówił prezes kom i­
tetu nadzorczego „M uzeum ", generał Jóizet H al­
ler. Apelował on do najszerszych kół społecz­
nych o jak najsilniejsze .poparcie zamierzeń i 
celów . Muzeum *. Następnie przemawiał dyrek­
tor „Muizeuim", Bronisław Gembarzewski, po- 
czerni goście zw iedzali „Muzeum". Naczelnika 
państwa repreze to wał na uroczystości otw ar­
cia „M uzeum " adjutant generalny Jacyna.

Kobiely sgołiami przysięgłymi.
(1.) W  niem ieckim  Sejmie Rzeszy przyjęto w 

dinigiem azytaniu projekt ustawy o dopuszcze­
niu kobiet do god  ości sędziów przy sięgłych i 
ławniarych. Kobietom, któne posiadają dw o je  lub 
w ięcej dziecł, jeszftze nie w w ieku azikolnym, i 
które wykażą się, żę dobro rodzi .y przeszła,Iz? 
im w wykonywaniu urzędu, — przysługuje 
prawo zwolnienia się i  p iastowania godności sę­
dziów.

Napad na dyrektora tartaku w Wygodzie.
(Do ilusuacyi tijtiuoo/ei.J

(d ) Onegdaj w nocy na drodze, w iodącej z Do, usiłując dyrektora Złam ała steroryzować, m ie li 
dny do VVyg;dy, zasz.d l takt śm iałego napadu zam iar zrabować mu gotówkę, jaką przy sobie 
Jtnndyckiego w celach ratunkow ych. Drogą tą posiadał.
• rze je żd ia ł w łaśnie p. Jan Złam ał dyrektor tar- , W oźn ica jednak w mgnieniu oka zoryentował 
teku w  W ygodzie. Nagle drogę zastąpili mu I się w  sytuacyi, zaciął kon*e i z m iejsca ruszył 
s »t«re j bandyci, uzbrojeni w  rew olw ery, k tórzy, w  szybkim  pędzie. Tym czasem  bandyci, dobyw .

Naokcło śmiała płatowcem,
( —) Sir R osś ' Ssłiith, *piłof angielski, postaoo- 

w il udać się w podróż naokoło św iata i w  tym 
celvl zamówił spocyalnie- skonstruowany szmo- 

| lo* w firm ie Wicker^a. Płatow iec ów noaić bę- 
J dzie r.azwę „W ick in g", a buduje go  się w ten spo­

sób, by m ógł cputocznó t i ą ' i  w sn evć  ninyUco 
n* lądzie. 1 tez także na wodzie.

Lot dookoła św iate odbędzie się z Anglii p r z *  
Egipt Indye, Cliiny dó  Australii.1 nssięprile przez 
Ocean Spokojny i A laskę do Kanady, skąd przci 
oce&a A tlantycki skończy się w  Anglii, Oprócz 

i p. Smitha uctebił wezmą w podróży aookoła 
i świata, hrat jego  i dwóch .mccliajniików.
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W szkole.
(I.) Uczeń: Proszę P an i Nauczycielk i, ery pani 

m ogłaby ukarać dziecko za to, czego ono n ie zro­
biło?

Nauczycielka: Nie, m ój m ały, byłoby to n ie­
spraw ied liw ością  z m ojej strony, a  w iesz prze­
cież, że zawsze jest -m spraw ied liw a !

U czeń: No... to... proszę pani... no.,, to ja  w ła­
śnie... nie zrobiłem  mego zadania...

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Gabryela arch.

Wscbód ałońca: 6 37
Zachód słońca: 6'58
Długość dnia: 12 21

TEATR IM. A  SŁOWACKIEGO.
Piaiek: „Matka", 

bo Dota codo! : . Straszne dzieci**! |
Vvieczór: „M-zanirou*

XjuA jLi, j.. uRA I  OPERETKA
Piątek: „Amor w śniegu**.
Sobota popol.: ..Królowa cyrku**.

Wieczór. „Rigoletto".
Niedziela popol.: Odmłodzony ^ dolar".

Wieczór: „Halka- .
T zjA T R  b a g a t e l a

Piątek: „Osaczony dom“.
Sobota popol.: ,.Dr Siiegliiz".

Wieczór: „Osaczony dom“ .
OP jli .i ..'a A n o w o ś c i

Piątek. „Biały Mazur".
Sobota popoł.: „Krowoderskie Zuchy-*.

W ieczór: „Biały Mazur**.
Niedziela popol.: „Księżniczka fosrrotta**.

Wieczór: „Krowoderskie Zuchy**.
Poniedziałek: „Biały Mazur-*.

WYKŁADY W  ZWIĄZKU LITERATÓW  
(Dom artystów. plae św. Ducha). 

Niedziela dr Adolf Klęsk: „Tajemnice kobiet a
lekarz*1.

KOLnEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH  
w Krakowie. Finek gt. Linia A—B L  31.

Piątek, ks Drof. Fel. Hortyński: „Z  najnowszych
zagadnień filozoficznosprzyrodniczych-- (Dwupicr. 
w^atkowość materyi).

—  O —*

Zaćmienie słońca.
(—) W  dniu 28 mar.ja, o godz. 3 m. 37 popołu­

dniu widziane będzie, o ile pogoda posłuży, czę­
ściowe zaćmienie stanca; 0.3 średnicy słońca bę- 
diiie zakryte przez księżyc. Zaćmienie skończy 
eię o godz. 5 m. 26.

IMt plteij polskiej mU  i m ńli
W  imię ogólnoludzkiego braterstwa.

(—i Kac wszystkim wiadomo, że prócz nacyonalL 
stycznych, wrogich dla Polski prądów wśród, mlo# 
dz.eży czeskiej i niemieckiej, żłobi sobie i im nmy 
ruch coraz to głębsze koryta, ruch. który w imię 
ogólnoludzkiego braterstwa piagnia z młodzieżą 
polską nawiązać stały i sardeezny kontakt.

Jest to ruch chrześcijański, który pod egidą 
feftzedhi wiato we j fadaraoyl akademików chrzęści; 

Jan. zyskuje coraz liczniejszych zwolenników. 
Związki z Berlin? Grazu i  Pragi czeskiej utrzy nu» 
ją z pokrewnym ideowo chrześcijańskim związ* 
kiem akademików w Polsce atalą koresprndencyą 
i wymiany myśli. Jest to dla nas lakt o pewnem 
nawet politycznem znaczeniu. Prrer młodzież na, 
■tapić moża kiedyś .'bllżenie narodów.

Dzienniki za zboże w Bolszewii.
Wychodzący w Permie dziennik bolszewicki 

„Cterwony dzwoń* oznaczy! wcale oryginalną ceną 
prenumeraty, która ma wynosić mlealeeznia 2 lun, 
ty zboża. Jestto wymowna ilustracya stosunków, 
jakie panują obecnie zwłaszcza we wschodniej czę, 
ści raju boiszewickiego.

W  całej Rosyi zaprowadzono obecnie nowy po. 
datek w naturze, obliczony na 340 milionów pudów 
żyta.

Bandyci torturują chłopów.
Nie znalazłszy pieniędzy oblali chłopa naftą i podpalili.

(— ) Do zagrody Gabryela M iazgi we wsi W ich- 
łer, pow. grójeckiego, w  godzinach w ieczorowych 
w targnęło kilku uzbrojonych bandytów i powią­
zawszy domowników, zażądali wydan ia sobie 
pieniędzy. Ponieważ gospodarz oświadczył, że 
pieniędzy w  domu nie trzyma, bandyci rozpoczął 
plądrowanie.

Przeszukali cały dom i  pieniędzy nie znaleźli,

ściągnęli więc, wówczas chłopu buty *  nóg, o- 
blali nogi naftą i podpalili, W  mękach M iazga 
wskazał bandytom ykry.kę z pieniędzm i i biżuie- 
ryą, którą też bandyci zrabowali na ogólną Su­
mę pćltoia miliona marek. Odchodząc dali kiLka 
strzałów, z których jeden p iićU y l ręką Uia.pi. 
Bandyci zbiegli.

Jaskinia złodziej* w Lodzi.
Podejrzane mieszkanie. — Przyłapani w swej jaskini. — Udaremniona 

ucieczka przez okno. — Schwytanie całej szajki złodziejskiej.
(—) Jeden z  przodow ników  po iicy i łódzkiej,

yrzeichodząc ulicą Berka Joselowiczia, spoptaz-jgł 
przód domem N r 19 zawodowego złodzieja. P rzo ­
downik śledząc go, izauwcżył, iż złodziej ów 
wszedł do mieszkania n iejak iego Zibermana.

W tedy  przodownik wraz z jednym z posterun­
kowych którego w ziął sobie do pomocy, wszedł 
do mieszkania Zibcrróaaa. W  mieszikamu zastali 
ośmiu mężczyzn ,d zW 1 jcyck się towarem. N a w i­
dok poiicyi wszyscy rzucili się do draw.i z  za­
miarem ucieczki, lecz u jrzaw szy stojącego we 
drzwiach policy, n ta w rócili i jeden z nich, nie­
jak i Chasikicl Zylberb ng w; JamaJ okno. chcąc 
się wydostać na ulicę, lecz zatrzym any przez 
przodownika, począł się z nim  szo^notać. Nagie

rewolwer 'izymany przez przodownika, wypalił 
i kula, zraniwszy go w  pajac, utkwiła w uOtlijc 
Zyluerberga.

Na udgłos strzału przybyła policya, k tóra  are­
sztowała Mostka. W ielgow ielsk iego, Icka Bura­
kowskiego, zwanego „K u cek --, Hersza Wolfa, 
Lejba Malca i W acława Kozłowskiego. Ranny 
Zyibcrbcrg został odw ieziony w stanie groźnym  
do szpitala.

Lup, którym się złodzieje dzielili, pochodził 
z kradzieży, dokonanej u Grunwalda, gdzie skra­
dziono 80 sztok  towaru, za pomocą otworu w ty l­
nej ścianie składu, na sumę 2 m ilionów marek. 
Aresztowanych przesłano do urzędu śledczego.

Tajemnicze zamordowanie dyrektora cyrku.
(1.) Przed paru dniami w  mieszkaniu swe.n w  

R iverside w stanie New-Jemsey zam ordowany 
został znany dyrek tor cyrku Brumsen, dawny 
przy jaciel zastrzelonego w Loo AngciLos dyrekto 
ra  film ow ego Taylora. Nowe to  m orderstwo o- 
k ryte  jest naraizie taką. samą tajem nicą, jak 

śm ierć Taylora, o  której tak wtele rozp isyw ały 
się europejskie i amerykańskie dzienniki.

Brumsen siedział w  jada ln i swego mieszka­
n ia i czytał gazertę, gdy nagle jak iś  n/i-SŁ.iany 
sprawca

STRZELIŁ  Z OGRODU PRZEZ OKNO
ze strzelby myśliwskiej, traifiająe dyrektora cyr­
ku w ty ł czaszki, co spowodowało natychmia­
stową śm ierć Brumsena. Oprócz żony zam ordo­
wanego, która zajęta była szyciem w  pokoju  na 
piętrze, nikt nic słyszał strzału.

Późn iej znaleziono ślady nóg w ogrodzie, pro­
wadzące do bocz <oj ścieżki, na  której wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa

CZEK AŁO  AUTO  MORDERCY.
Przez oewien czas poprzedzający jego  skon, 

Brumsen wspominał często, iż  ma dziwne prze­
czucie, żc czeka go śmierć skrytobójcza. P rzed  
paru miesiącami w ao  nu dyrek tora  ćyrku po.ia- |

w iło  się
TRZECH ZA M A SK O W A N YC H  M ĘŻCZYZN,

dow iedziawszy się jednak, że Brumsenr niema 
w domu, zakneblowali żonie usta,, poczem zrabor 
wiał5 k lejnoty, wartości 1*2 tysięcy dolarów  Do­
konaw szy dzieła, ośw iadczyli p a d  Brumsen, ao 
następnym razerr mąż je j nie wymknie się ju ż  
z ich rąk. Od tego cza.su Brumsen otrzym yw ał 
stale

ZA G A D K O W E  LISTY,

pochodzące każdym razem z  innego miasta., a  
kończące się zawsze jodnem i tom samem uda­
niem: ,.Nie 0 'rzympliśany jeszcze tego, czego per 
trzebu jem y!--

Zamordiowany ay iok to r cyrku  liczył la t  48. 
Córka jego  na parę tygodni p ized tajemnkzyTn 
zamachem na ojca  opuściła dom rodzinny, by 
wstąpić do kipornaćografu. Ludzie, wtajem niczę-' 
ni bliżej w dom owe sprawy pip, Bnimscn .przy­
puszczają. ze

S PR A W C ZY N IĄ  MORDU BYk-A RONA.
Na kilka dni przed swą śmiercią pisał tp-um- 

ejen do siostry, iż włas.ia je g o  żona maataje ua 
jego  życie.

Człowiek, który żyje z  własnej krwi.
(1.) Dobroczyńcą ludzkości który w  dwunastu 

wypadkach ofiarow ał sw oją  krew  na transfuzyę 
ciężko chorym  (  uratował przez to życie dziew ię­
ciu ludziom , jest robotnik londyński, W . Tibb le 
wynagrodzony obecnie za swe zasługi złotym  
medailom.

Człow iek ten, który dzięki swem u specyalr>“-  
mu uposażeniu do celów tran-sfuzyj k rw i za jęty 
jest w rozm aitych szpitalach i odpowiednio 
szcz>drze w ynagradzany, liczy  la t 38, a swym  
zew nętrznym  w yglądem  n ie okazuje bynaj- 
m n i l  jak .o jś  osobliwej siły, ani krw istości. W y­
brano go z pośród 400 takich, k tórzy zgłosili go . 
towość oddania swej k rv  i  i  odratzu stw ierdzono 
jego  w y ję tkow e w tym  kierunku dane. P rzy 
wszystkich  dokonanych na n im  tego rodzaju  
operacyaicb oddał on ogółem  8 litrów  k rw i; m. i. 
uratował życie pewnej m iliarderce am erykań­

skiej, która z wdzięczności za to zapisała jedne­
mu ze szpita li londyńskich 100 tysięcy dolarów, 

„T rzy  szpitale londyńskie używają, mnie zaw­
sze w  pilnych, nie cierpiących zw iok i w ypad­
kach, ośw iadczył pewnem u dzienn ikarzow i ro­
botnik T iiw le. W o ła ją  mnie p*-zez telefon, ja  zaś 
siadam natychm iast na row er i pędzę z naj­
większą, szybkością, aby potrzebującem u pacyen. 
io w i oddać m o ją  k r jw  do rozporządzenia.*'

Małżeństwo cesarza Chin.
(1.) Obecny cesarz chiński, będący jeszcze w 

dość młodym wieku, zam ierza w r-ajblizszym cza­
sie poślubić dw ie m łodziutkie panjpnki. Jedna 
z  przyszłych małżonek w ładcy Chin jest córaą 
Shi-Shina, który był swojego csrasu ministrem 

i  ta będzie żoną „główną*-, druga jeso. w nuczka 
dawnego generała Shar.g shinsa. ’

K
I
N

Od D lg tk u  24 do c z w a r tk u  CO marca 1922 r.

LOTNIK ŚMIERCI”
6 aktów nadzwyczajnych przygód znakomitego wywiadowcy HARRY HSLLA 

W  głównej roli piękna Margot Lindl.
Film pełen nadzwyczajnych san^acyj jest ostatnim wyiazem tecliniki amervi<nńskiej.
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(—)  Aparat oskuhacyjny, używamy w  szpitalu i 
lUhrodorwym dla chorób sercow ych w  Londynie, 1 
otrzyn.a1 w  ostatnich czasach n om  udoskona­
lenie. Za pomooą lagc apciatn lekarz z udleglośd  
Awócl kUfljuGUuw inoie telefoniczni* badać ser. 
Cm paeyanta.

Diagram, oznaczający etan serca pacjenta, 
przeniesiono niedawno zapomocą zwykłych dru­
tów telefonicznych z łózk^ pacyenta w  szpitalu 
w Cambridge do insiyiuui patologicznego, odda-

usługach medycyny.
lomeprc o półtora kilom etra. Tejeion oddaje odgK». 
sy serca fal' Jasuo l wyraźnie, ie lekarz 4®kl' |
dnie innie Oznaczyć stan serca i ciśnienie krwi ;

Nnv.y aparat noszący in !ano „Phono-Cardo- i 
gra<jili“  skon-truowano w  A ng lii, posługując się j 
yrynstarionym przez prof. Bughes‘a mUkrofonctm. 
Dzięki temu aparatowi, pacyant może zasięgnąć 
{Mriady speoyalisty nie opuszczając swego poko­
ju | nie Uudzęc lekarza do domu.

Największy hotel świata.
Hotel o 3000 pokoi z łazienkami. — Pokój luksusowy 7 dolarów dziennie

Teatr w hotelu.
Pozatam w  hotelu tym ma się znaiidowiat sala 
stołowa na 100C nakryć, sala nankietowa, mniej­
sze saJ ? stołowe i poczckaiuie, ojćWaż teatr o sce­
nie, obejmującej 350 metr. kw.

Koszt budowy tego hotelu ma wymcódć około 
15 miliomów dolarów.

W  Chicago rozpoczęto budowę hotelu, który 
będzie beztwąyptenia największem tego rodzaju 
przeda ębioretwem na kuli ziemski aj.

Olbrzymi hotel ma obejmować 3000 pakojów  
% tazłankaml. Z  tej liczby 2000 kosztować będą 
gości od 3 i pół do 4 dolarów dziennie, 1000 zaś 
pokojów luksusowych po 7 dolarów dziennie. —

Pożar „drapacza chmur" w Chicago.
OLBRZYM I PO ŻAR  W  i  RÓL TO Li CIO. —  CAŁY  KOM PLEKS DOMÓW W  PŁOM IENIACH . 
E S Ł  Z K f  21.PI£TROW Y GMACH S PA L IŁ  SIE.
(— ) W  nocy na 15 bm. wybuchnął w  śródmie- . 

śd u  Chicago pożar tak gwałtowny, ie chwilami 
•dawało mę, ii powtórzy się wielka katastrofa 
■ 1871 r„ kiedy to niem&i cale miaeto padło o- 
fiarą płom ieni |

Pożar w <si zął się w  zakładzie konfekcyi dam­
skiej i wnet °b ją l cały kwadrat domów pOmię- 
dey ulicami: Van Buram, Canal, Chinton i West 
Jackson Bouievard, Dotarłszy do tego bulwaru, 
płomienie, podsycane Wiatrem, dmącym ku za- i 
chodowi, przeskoczyły szeroki bu lwar i g a rn ę ­
ł y  n ery t Jl-plątrowago gmachu, mieszczącego j 
biura kolei Uhicago.Burliingtoa-Ouan.cy Zdawa­
ło  lżę, żr gmach tein, posiadający szkielet z t e ~  

wypełniony AHann-mi cementowemu i ter- 
rakotowenu jest ogniotrwały. Okazało się jed­
nak, że płomienie, przeżarłszy ściany, znalazły 
strawę w  urządzaniu jego v ewnętrzuwtu.

—  15 M ILIO NÓ W  DOLARÓW  SZKODY. —
W k u to  więc 21 aza p ię tn  stanęło w  Ogniu 1 

pomimo energicznej akcyi ratunkowa), ogień roz­
szerzył * ’ę stopniowo na piętra niższe, a  po paru 
godzinach już cały „drapacz obłoków" był Jed­
nym slupem płomieni. Wreszcie zawaliły a’ę 
ściany, grzebiąc pod sł>bą znajdujące się na par. 
terze biura i kasy banku „Marcautile Tiust and 
Savings Baiik**, ku niebiosom zaś sterczał tylko 
do czerwoności rozpalony iwkieł żelaany. gma­
chu.

Dopiero o godz. 6 n-ana, dnie 16 brr., pożar 
opanowano. Straty w  domach i  towarach spa­
lonych aięs.— ą 15 milionów d°u*rów. Podoz»s 
aikcji ratunkowej 1 strażak zginął a I I  odnlo. 
sło rany ciężkie. Mnóstwo też csob z pośród pu 
blirznosci, przyglądającej isę szalejącemu ży­
wiołowi, odniosło rany przez unoszone wiatrem  
iskry i głoy ni t\ oraz spadające cegły.

imzyuBie poirated Muyjiuiib nam jmaki
dochodowego.

(— ) Zaxk  ie z wyjaśnieniem llinisterstwa 
Słuażm w»4*zymano w t wsaystk^ch binrarh pań- 
MwOwych dokonywania potzęoeń z penayj urzą- 
dnlosych na rzecz podatku doonodowego.

Zarządzenia, doijczące ewentualnego izwrotu 
potrąconych kwot z poborów służbowych, będą 
wydawane po wejiciu w życie ustawy, uchwało. 
n e j  p m e z  Sejm w <Jaiu 24 stycznia rb.

Pożar fabryki w Łodzi.
(— ) Oneg&aj w  (południe wybuchł w Łodzi po 

bar w  fabryce braci Zajbert. Pi er wiaza zajęła się 
bururij a , skąd ogień przerzucił się na farbiai- 
nię i składy bawełny.

Do akcyi ratunkowej zawezwano 8 oddziałów 
straży ogniowej.

Ogółem spłonęły: dech haszami, część farmer- 
Ol oraz większa ilość bawełny. Pożar wybuchł 
c powodu zbyt w ysokiej temperatury w suisib ix.ii

Straty ag milionowa.

Epidemii ssmjbójsłw w Warszawie.
(— > Od kilku dni prasa warszawska przepeł­

niona jest opisami samobójstw, jaki* miały miej- 
ace w Warszawie, tynegdaj zanotowano w W ar- 
azawie 6 swmobójetw, w tem 3 przy p( mocy tru­
cizny, 2 rewolweru i 1 przez utu^ienic się w W i 
óle.

«  czasie od 21 lipce, do 4 sittrpnk. Koezta 82.000 
i marek.

3) Na Górny Aląik, di W W k **o U W  1 na T !< 
m o n « od 10 lip^a do przypuszczalnie 8 sierpnie 

• Koszta 46.UUU marek.
I P ierw szeństw o udziału w  wycieczkach ma nau 

czycielstwo zwiąa^owe. mogą jednak wziąć u- 
dzial również osoby z  poc a sfer nauczycielskich. 
B liższe szczegóły w  Ogiousku naucz.. Kraików, 
Rynek 29.

S ta n  p o g o d y ,

Wycieczki krajoznawcze.
(O ) S tarar’ em Sekcyi wyciecsakow j kj ikow- 

■t&iego Ogiróska naucrycielskiego odbędą się w 
czasie kegorucznyoh fery j wycieczki:

1) Parowcem  z K»akOwem do Gdańska i  nad 
Polskie morao w czasie od 3 li,poa do 22 lip;a. 
Koszta wraz z  u trzy  mai i om 50.000 m arek.

2) Do W ilna z okolicą 1 pusrezy Biełc^rU^kieJ

Komunikat o stawie nogody wydany we czwartek 
dma 23 marca 1922 roku o godzone* S wieczór we. 
dług danych Państwowego Instytutu Meteorologi, 
cznego vv Warszawie.

Btan atmosiary* W ciągu dwóch dni ostatnich 
nastąpiły wielkie zmiany w rozkładzie ciśnienie. 
Rozległy wyż barometryczny, kaóry jeszcze omegdaj 
obejmował Analię, Islandyę i połudnową Skandy, 
nawię, przesunął się ku południowi sięgając tylko 
wązkim klinem pizez Anglię do południowej Nor. 
wtgii.

Na połudriu zaś staryonarna dotąd depresye za.
czeła niespodziewanie poruszać się w kierunku poł. 
nocno.uschodnim. Dlatego też w Polsce, która zna. 
lazła się w obrębie tej uepresyi, spadły deszcze i 
śniegri. Ponieważ w Europie południowej nastąpi 
najprawdopodobniej znaczny wzrost ciśnienia, na. 
leży spodziewać «ię w najblnzszych dniach znacz,

| nego polepazenia się pogody w Pol3ce.
Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 751‘7, lemiperatura

— 0*2 maksimum — 0*1, minimum  1*5, opad 5*7,
stan niebŁ: zacnmurzeniie.

Prornosa na .plątsl ■ Poaoda zmienna, miejs-ami 
opady, rano temperatura poniżej zera, wiatry w kie 
runku północnym. i

 -------- I
2 TEATRU „NOWOŚCI". Piałv Mazur*4 przęśli, 

czna riporoika I.ebara ukaż<* sic dziś w pintek na 
repertuarze tofljni ..Nowości** tako v znowimie z 
C-/ernpkó\,na, Pietroniem w roli hr Zaborowskiego 

| i E. Pilarskim w rolach gló\i nvch. Julro w soitofę 
j pnpoł. ..Krowoderskie /.'ud ** Wieczór Biały 

Mazur**.
Z TEATRU „BACATELA". ..0lii-S7.ofty dom 1 d z ię k i  

arly styczir vm stikemcom reż.\ scr\ i n. N«iw ark i-ego i 
o d . OrwidrBiuczowei. Kosińskiego. Lirzoskiego. t

Ratschki. Solarskiego tt Wszrstkich wykonawców’, 
może iirzvc na trwałe powodzenie. Osaczone dom“ 
grant będzie dzis i dnie na.stenne.

MIEJSKI TEATR t PERA I OPERETKA. Operet. 
ka ..Amor w śniegu cieszącą sie ciaclem powo. 
dzeniem SrAna bedzie dziś w piątek 24 bm. w- śwńe, 
tnei obsadzie opereikowego zespołu z udziałem ca, 
łego DrzcDYszupŁo baletu. .Jutro w sobotę 25 bm. Po­
południu Królowa cyrku" arcywesoln onemtka 
Scnwart-za —  wieczór ..Fsisroletto** z wvsicDeni ulu. 
bieńca krakowskiej publicznc.-ci sławnego tenora 
p. Leona Cnrtiller.o w roli księcia, oraz pp .lefimce.- 
wv w roli ( i]d Kniacinina w roli Iiigoletta i Ma^
zanka w roli Sparjfucio.

ALMA MOODIE W  KRAKOWIE. Sukces, laki od. 
niosła świetna skrzypaczka w Paryżu. Lond” nie>. 
Berlinde i Wiedniu iest czftmś niabvwfśłem w kro. 
nikach muzvcznvcn. Trasa zagraniczna prześciga 
sie w superlatywach pochwał i zachwytu dla tei 
genialnej am atki i stawia ia w rzctlzie naiwueki 
szych potentatów srv skrzypcowej lsav‘ a. Huber. 
nthuna. Marieau. Burmestra i Morini. Po iedn^m z 
ostatnich iei koncertów we Wiedniu pisał znan 
spraw,rzdawca muzyczny .Neues Wiener Tagb.att** 
,.Ze zdumieniem słuchali wszvscv grv Almv Moo, 
dic. owego niezw-ykłego ziawlska. które z estrady 
przemór. iło do tłumów, szczelnie w vpełnóaiac.vch 
sale i które działało iakbv żywiołowe ziawlsko de. 
mpriLzmem i czarem taiemnicze. siłv‘ . W  Krako. 
wlri koncert. A Moodip odbędzie sie w’ sobotę 25 bm-

MITJA N1KISCB naiświetnieisey pianista doby 
współ zesnei wystaoi u nas po raz pierwszy we 
środę 29 bp? Arty.ita. k*ón zdumiewa swoja roto. 
żna technika, umieścił w programie krakotvskiigo 
kon^e^tu kompozvcve Chopina któro wzb idzaią 
wszędzie w iego interpretacvi entuzyastyczny do. 
dzw. a nadto kompozvcve I iszta które w rim  ma. 
la e detrzowskiego wykonawcę.

ODCZYT PROF. DYBOSKIEGC W  niedziele dnia 
26 htn. o go^^zinie 5'30 w sali Starego Teatru «ta» 
ranism miejscowego Komitetu Pomocy Jeńcom od, 
będzie sie odczyt prof. Uniwersytetu Jagieil. dra 
Romana Dvboskiego. pt. ..Wrażenia z siedmiu lai 
r-^bytu w Rosyi i na Svbervi“ J1915— 19211 Jak się 
do\ ądi^iamy, prelegent zamierza w swvm cid-zy, 
cle dać obrazki z wswstkich okresów’ swojego dłu, 
ariego pobytti w niewoli rosyjskiej —  zarówne ■ 
pierw szych łat. które spędził w nic wolt carskiej ja. 
ko oficet austrvacki. iak i z późniejszych czasów 
ltolszewickich. Beuzie także mowa w odczycie prof. 
Dvbosl::ego o e»izodzie iego w niewoli u Amory, 
kanów w roku 1918. i służbie w 5 dvwizvi W*. Pol. 
na Syberyi w rokuM919 i o irracv w urzedżió «o» 
w icckim* na Svbarvi w roku 1920 i o pobvcie we 
wrięzier lach bolsze-ickich w Krasnojarsku i w  
Moskwie w roku j921. Beda scharakteryzowana rza. 
dv sowieckie na Svt>ervi w ich wmześnieiszei i póź. 
tiiejszei fazie, oi aj dążność okupentow laDońskich 
na Dalekim Wschodzie, a wreszcie obecny powrót 
rządu moskiewskiego od ustroju komunistycznego 
■In kapitalistycznego a wszystko to lako tło tygla 
eńeów i wwgnańców Dolskich od przvbvcia w gląli 
Kos,i pderwozych fal uchodźców w roku 1915 aż do 
':rzyzovt’ei drogi powTacajacych mas repatr, air-c. 
-ich w dobie obecnej. Bilety na odezvt sprzedaje 
księgarnia Krzyżanowskiego w Rynku gł. Czysty 
dochód przeznaczony nu rcpatryantów.

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE W  KRAKO, 
WIE urządzi w bieżącym sezonie wyrw-kewyrn 
saereg bldz»zvch i dalszych wycieczek w  naipiek. 
meisze okolice kraiu pod kieiowinictwjim 1 z obi a. 
śnieniami wybitnych geogralów. Projektowano są 
wycieczki: w Dolinę Dunajca JMeIsztvn. Czchów 
Tropje — przełom Dunajca —  Rożnów’. Gródcsi. w 
Piendny :— w Jure Krakowska z poznaniem pusty, 
ni polskie) (pustynia Starczyuowska i Błedowskal 
oraz zuo.tków architektomcznych i historycznych, 
iak Iłabsztyn. Olsztyn, Złoty Potok. Ojców. Korz, 
kiew. _  . Góry Świętokrzyskie, do Sandomtarza.
Puław i Kazimierza —  w Słowaczyzne. Tatry i na 
babia Góre. do A\ar9eawy. Gdańska, Poznania i 
Gniezna —  do Zagłębia —  w Krośnieńskie do Nie* 
połomic. Wiśnicza. Młoszowy. Mnikowa. Leipo vca. 
Wieliczki. Poszczególne wycieczki beda ogłaszane 
w dziennikach w odpowiednimi tarminie.

ZA LZaI oddz. o k rę g . .s to w . c h r z  .n a ró d .  
NAUCZYCIELSTWA SZKÓL POWSZ. W  POLSCE" 
zaprasza wszystkich swoich członków na ebranie 
t.tóre odbelzie aie o godzin'? 11 raau. dma 2G marca 
br.. w niedz-ele. w domu przv ul Karmelickiel 52.

W  SPRAWIE POMOCY DLA MLODZIRZT AK A. 
DEMICKIE2. Komitet opieki nad młodzieżą aka. 
demicka w 1 ..okowie notostaiacy pod przewodnie, 
twem p. wojewody Gałeckiego zawiadamia, że w 
dniu 12 marca br. ustalone zoctało trwałe wsoóldria 
łanie Komi-tetu z analogicznym Komitetem obywa, 
telekim dla niesienia iwmocy akademikom żvdo v» 
skim na następujących zasadach: l i  Komitet zv* 
do,vski wciela sie do Komitetu opieki nad młodzieżą 
akademicka iako sekcva obeimuiaca ..dobrowolna 
akcve składkowa wyłącznie wśród żvdów“ przeka. 
zuiac zebrane przez sde datki iunduszowi ugóln-e* 
mu. 21 Komitet opieki nad młodzieżą rozdzielać be. 
dzie fundusze te równomicn ,« miedzy mlęftzież 
obojga wyznań uwzgledniaiac uzasadnione potrzeby 
jtdnei i drugi0!.

Z KRAK. KONGREGACJI KUPIECKIEJ donoszą 
nam: W niedziele dnia 26 marca br. o godz. 10*30 
przedpołudniem w sali ..Tzhv Kupic.rkiei" MasŁstra. 
tu. odbed-zie sie doroczne Walne Zgromadzenie lira, 
kowsk.ei Koncrcgacvi kupieckiej, która wchodzi 
obe-nio w 513,tv rok swego istnienia

TOW. KSIĘGARŃ ŚLASK .C l. V -elu zaanokoie. 
nia potrzeb duchowych polskiej ludności Gómesjo 
Alaska oraz dostarczenia ksćażek i pomocy szkol, 
nych organizując :mu sie szkolnictwu Dolskiemu, 
iiowsiało v Warszawie Towa,rzvtwo K y ®  -rni A las, 
kich, spółka z ogr. odp Dnia 1 marca rdhv!o sie 
walno zgromadzimie udziałowców w lokalu redak* 
cvi ,.T\godn ka llifstrowanę.ao . na k<ór.UTV-urh\va: 
Jono przenieść siedzib? Towarzystwa do Katowic i 
zawtie rć spólke ak«virta z kapiuilcm zakładowym 
i.000 000 marek niorn. Do sp-dki nkcyjm i przystrwyi 
- koło czfenlzieści firni ksiggur«,k.'i;h n oprócz icgo 
o-soliy pr, wafne z itośr jd prz.alst iwicieli li” ’ ności 
poisHej Gór/ido ŚladWi. ' ( ow arz-> f .  > p ,1>\ l,-> iuż 
W’ Kaiowirach ohsz,ernv lokal na k^egamię j skin; 
dy ccntraJi. Otwarcie Ksjegarni proitkiuic sf? w
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połowie kwietniu br. Przewidziane iest również o. 
twarcie w naibliższci Drzyyzlości kilku oddziałów 
w innvcb miastach rrzv.=ziego wdew. Śląskiej;).

(d) ZEGARKI I PERL7 . Wczoraj policya w»l we* 
s iyonow aia u. W ik t. F in kel; teina. za'U-eszkał go 
przy ulicy Dietlowskiej t>3. sześć zcgarkóvi męs* 
kich metalowych firmy ..AnKer". ja*ko podejrzanego 
pochodzenia. Słuchany w pol.cyi tmkelslein podał- 
te zegarki te kupśł od nieznanej mu z nazwiska 
kobiety, pochodzące] rzekomo z Sosnowca, zh zlott. 
za które zapłacił jej l i 5 lysiący marek gotówka oraz 
dodał jej dwa sznurki |>iav. dziw ych pereł. arto* 
ści 225 tysięcy marek. Celom bl. .zego wy .i asm-i na 
tej podejrzanej tran sakcyi hand lowcj. policya za* 
rządziła dochodzenia. Prawdopodobnie ę-os.argł się 
on o te m etalowe zeg'aik by asiypnie po w y- 
scukiej cenie sprzedać ja k o  ziote.

fd) CZYJE PODUSZKI PC£.ż,‘.VY? \  -/.kodę 
Maryi Spyrczyńskiej zamieszkałej przy ui. AA rze* 
sińskiej 11. popełniono kradzież, a w szczepMiuści 
zabrano poduszki pSfcKwy. i ’oti z*irz;iinsn i yi kra* 
usioży poi i: ya ar .-szlem &ia M. Gądor z KLija , l i ­
czącą lat 22. W  czasie "ewi^yi u niej znale/zono 
dwie poduszki, czlery poszwy n, poduszko ir.> iio  ̂
we wsypy na pierzyny i poduszki oraz koc koloru 
nrą/ąwcgo. z posi..dania których to rzeczy me mo* 
gła sir wyiłumaczyć. Zachodzi podejrzanie, że rze* 
czy wspomniane pocho izą z jakiejś Kradzieży, '( 'o  

' i:cc tego imetesowan: cciem rozpnznenia *-wcje,j 
jasności powijjni rychło zgłosić się do urzędu 

-ledczego pod .. Telegrafem" przy ulicy Kannriiczoj.
(d) AMA!Ł'VR SKÓRY W lir.nie I r ejnern i 

Dunkelbluma przy ui. Bożego Ciała 1. był zajęty 
robotnik Jan Rurek iiaaniy lat 20. On to Jonifcz* 
czai się na Szkodę -woich służLod vców syst » ia *  
tycznej kradzieży -kory îcidc; '.w o c f wyrządzając 
wielką szk / . uSy w; .oraj u ni-\/< pc-Ueyu prze* 
prowadzała icwczye. znalazła azyśc skre.dz: mej 
skórv. Ru^ka zamknięto w areszcie.

(dl M1U O N O W A  KKADSIE t .  Doi We. ■ Parł,ner, 
kierownik firm ’ ’ spedycyjnej I.einkuufa. doniósł 
wczoraj do policyi, że ubiegłej nocy na. szkoaę tej 

firmy di konano włamania. Mianowicie nieznani 
oprawcy dostali się do magazynu w realności j*rzy 
ulicy Zacisze 12, wyłamawszy kraty żelazne w o* 
knie, znajdującym się od J odwórza. Następnie 
rheśli stamtąd większą ilość kożuchów baranich, 
płótna, sukna i Kilka motorów eiek rt rznj eh. Wy* 
sokośo szkody na razie nk jest ustalona, a w ka* 
żdym razie sięgać ona bed/.ie kilku milionów. 

W ŁA M A Ń  IL  W F LWOWIE. Ubiegłej nory wła*

Sąd zabroni! wystawienia „S zperf w Krakowie
fd) Dziś na scenie teatpii Nowości miału, być 

wystaw iena oper '-tka Roberta Stolza pt. ..Szpe­
ra*', rzekom o zlokalizow ana na Kraków . One- 
gćtaj jednak śąd okręgow y uchwałę sw oją  za­
bronił w ystaw ien ia  tej ..zlokalizowanej** operet­
ki.

Jak sir dowiadujemy. prawo wys‘ avien ld tej­
że nabył już dawni j Miejski Teatr Opera i Ope-

rotika przy u licy Rajskiej, zaś Teatr Nowości
szykował się do jć jr-wysiawier; a bez w ieozy  ge­
neralnego zastępcy autorów operetkowych w.

| W arszaw ie. T ;n, w yczytaw szy w pismach c o<I- 
Dyć m ającej się prem ierze ,.Sz. ery *. odniósł sią 
do sądu który wiaMŁe na tej podsaiw ie w ydal 
•akr. •: wy sto '-'"i cnie ..Szper “ w  teatrze Nowości,- 

! jo.ko nie mając m u  do lego prawa.

( _ )  LIGA „.flĘKYEJ GRY" FOOTBALOWEJ.
Dziesięć k lubów  parysk ich  postanow iło stworzyć 
lis? „PU lcncj sry“ , czy li grac m ocze nie troszcząc 
się u , cle o w yn ik , lecz dbając jedyn ie  o e lsg  liicką 
grę. C iek iw om  jest, czy będą one m ogły  prre.oro* 
w adzie  sw ojo pro jekty, wobke o lb rzym ie j w iększ.,* 
; ci k lubów. za,.r.tt u.iąs.,-'li się si p i . . - ii i e na u go 
rodzaju  próby podniebienia ku ltu ry  sportowe;.

(— j GUZIE SIE ODBĘDZIE V III OLIMPIADA/ 
Rade u w s ra  P a ryża  uchw aliła  na ro n ied z :-:łko* 
"■cni posigtlzcnlu. to f a r c  de Urinccs nie łiędric- 

•oddany na użytek  Komuc-tu ł i r t y s k  O liin fu jskich. 
wobec czego plijc-kt .lfi-d z-h r.* O iim pi.iB . F M  w 
Paryżu  u p id a  Pru w dor-c .h b .re  l ’ l l l  D lif fip ia ia  
odt ędzi^ w ięc w  Los A tW cW i

Ę t m i t

Giałda kzsYowuka z 2a nmrea

I

ii s j m  '.lit
w krakowis.
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m a’ i się nieznani spraw.cy do kąsy Ta Floima*
n*. Raka. we Lwowie przy ul. Legionów 29. 1‘rzo* 
bili oni jedną ścianę i dostawszy sie do wnętrza, 
zrtbow ali złoto i biżuteryę nvlirnow ei w ugości. 
Jest przypuszczanie, że włamania dotftnaji (i łani i 
sprawcy, którzy przcci kilku dni-aini wlu.ma'1 c ć do 
towarzystwa emigracyjnego ..Chi&.-“ Snr-ćh IK>* 
wtem włamania jest zupełnie ton nm .
KRONIKA TARNOWSKA.

Propayańda byg>cny dziecka.
Oddział propagandy hjgieny dziecka, pracujący 

z ramienia Amer. Czerw. Krzyza, prz* był obe ;nic. 
k t lam ow a, gdzie wygłos* ca . tzeieg ia idzo  zaj* 
mujących odczytów.

Słowo wstępne przed każdym ock-zy iem zostanie 
wygiOozorie przez przedstawiciela mtieszkańców iar* 
nowa. Oprócz dyrektorów szkół następujące oseby 
łaskawie jiodjęły s,ę poprzedzić odczyty Amor. 
Czer... wizy ca Aiwtkijun przemówienuimi dr Ter* 
tiil, Prezydent mi3s'a larn wa, dr i urbek, dr Szat.- 
kowski, dr Idzikowski; prezes miejscowej Seiwtyi 
San.<Lek. PAKFD oraz iładca Lutkiewicz, uiiejsco* 
wy prezes PAkPD

A czaicie -i.uinowego pobytu w Tarnowie Oddział 
wygłosi 18 pogadanek dla młodzieży szkolne], oraz 
S odczyiuw dla dorosłych, z który cii 3 będą spe* 
cyalnie przeznaczone dla rcdzicow. Program odczy* 
tów zestal u lo tn y  jak następuje.

Czwartek 2 marca w sali związku ..jedność* o 
gouz. 7 wieczór spocy alny ouczyt dla rodziców.

lwiątek 24 marca w sali związku „Jedność'* o g. 
7 wieczór odczyt dla dorosłych wogóie.
Sobota 25 marca w sali „Sokoła** na Mickiewic-jŁ 
5, o goaz. 12 w poi. odczyt dla rodziców.

Sobota 25 marca w sali Kasyna na Wołowej 10, 
dla doktorów, władz szkolnych J dorosłych wogóie.

Niedziela *20 marca w sali „Sokola* na Mickie* 
wicza 5, o godz. 12 w poi. odczyt ula rodziców. 
Niedziela 215 marca w sali ..Sokoła* na Mickie vL 
cza 5, o godz. 7 wieczór dla dorosłych wogóie. 

Wszystkie odczyty Oddziału będę ilustrowane 
obrazami kincmatogralicznymi, a rozdawnictwo 

bezpłatnych broszur nastąpi po każdym z odczy* 
tów.

h

-  , TÓW. SPORTOWE W ISŁA1 k n miii ije, 
powodu zaspj śnieżnej zapowiedziane na czieh 

.’5 i z i  tm. otwarcia własnego parka sporlowtgo 
przeiezone zostaje na czas późniejszy.

•;—) ZAWODY W POZNANIU. M aria bije Pogoń 
:i (1:1): Pogoń— Sokół 2:1 (1:0); Stella— Ostro* 

via 5:0. *

Kraków coraz bardziej staje sdę przemysłowym. 
| Jak się dowiadujemy ki akowska firma .„-'.akia* 

dy przem ysłowe b l i r .  la iin s ti-a  Ska z ogr. odp. 
1 przystępuje (io założenia „W ytworni witraży i Za* 

kładu oszkleń ImJusirla** w Krakow ie, któr.i zo- 
•uui.e afua.uiU iuti^ jus z 1-dCZ«>-A--eui Jcwioniia.

Przemysł ten jc&t w obecnej cnwili naszej odbu* 
dowy n.iezbęuny i jest nadal ;ja. że przcdś-iębiorvwo 
będzie się. naioż: cie i-utwaju, teuibarilziej. że na 
kierownika artystycznego zaangażowany został p. 
-de.an W. Mnteiko. rnany arlyśta malarz, łacho* 
wiec z przemysłu wńirażlowego w kraju , za granicą. 

| Firmie powyższej udało się luwniez pozyskać fa* 
cliowe kierownetwo i wykohawcuw w osobach wy* 
specyalizowanyc i »  przeuiyśw witraż ą/m. Za* 
angażowany persoiw  składa się z samych Pola* 
ków.

Specjalnością firmy będą wszelkie roboty wńtra* 
1 żęwt tak dla kościolow jak i mnych budynków; 

ponadto oszkienia geometryczne, wyrób ozdobnych 
umber. szyldów i szkła matowego. Vv‘ końcu oszklę* 
tiia zwykle. Wytwórnia powstaje przy poparciu ka* 
pitalu czysto polskiego, jest chi zcśc-ijąńska i będzie 
prowadzona równolegle z będącą już w ruchu W; * 
tw iiia ię  luster i sztifiej-ną sza ha. Celem głównym  
firm/ „Inuusiry-'** jest stworzenie ■'zebiysłu prze* 
twórczego ze szk*a surowego. Na p-zeszkodzie na* 
leży lego rozwoju przemysłu lustrowego stoi brak 
surowca w kraju. Din przemysłu witrażowego su* 
rowiec w jwiększej ilości jest wyrabiany u n?s, dla, 
tego wróżyć należy mu dobrą przyszłość, t.embar* 
dziej że jłosindamy dużo kościołów zniszczonych 
wojną, zaś wiele kościołów nowych musi powstać 
siłą laktów na krusacłi wschodnich. Spodrnwany 
się, że społeczeństwo polskie powita przychylnie 
nową placów kę i ponrze dobre chęci i inieyatywę 
ruchliwej firmy. Obowiązkiem społeczeństwa t  
szczególnie interesowanych jest, aby rodzinny prze, 
mysi popierać, gdyż bogactwo kraju polega ua roz* 
woju przemysłu, 

i Bliższych szczegółów- i wyjaśnień udziela już o* 
bernie .Jndustria* w Krakowie, Kapucyńska 7. 
telefon 2541.
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czeskie bU— 70.

'Warszawa (PA.1) Cicłda \ aiszawsl-a. Wriuty: 
Lo/arv M anóu  Z itd n o tzo n \cli tran-. 4160— 41 io
1.* i) 'rana. i^JOn. C:,akl: ddańo-k ..ve
•u 40.—13'-. 0 - 1*.‘".)0 sy-zeu az i.i 10 kupno :2 'i0  licu  

trans 35*2- D i— 349. u erlin  trans 13 40. '1350. 
12 90. sp .zedaż 13 io  kupno 12'70. Lou dvn  t:ai»e. 
13200— 13400- ioiuu .sprzedui lc/OO kupno loOOO. N o , 
v.v .Jork tra n s  4ź0i.*— iflu  sprzedaz 4(30 kunno 4090 
F ary  z irans. 374— j , c  i pói. 372 i dó-; spi-zedaż 374

pić. ku -no 370 i pot. Draga n rzcciaż 71 anono 70 
Szwhu :;r>a tran -. 315- MO spr łaź -:ii kupno .<06, 
VI iedeń_ ffa ia . 3*50 5. sprzedaż 53*50 kupno 5*2.)0.

Praga PATi K ursa dewiz Berlin 17— 17 i pół. 
Wdfrszawa 1*45. M arku n iem iecka 17— 17 i  poł. 
M arka polska 1 2j— l-tu.

Wiedeń (P A l ) Kursa dewiz. Amsterdam 23*27 50. 
lerlin 22 95. Budapeszt 8*57. i^ondyn 32775. Newy 

Jork 7409. Paryż 674*50 Praga 12u'90. Warszawa 
173—1177. Dolar-* 7419. Marka nlb.rfti6cka 23'20. Ju*
lowiauskie cvó. niesienipl. 83333 Kolskie 175 177

Rumuńskie u3‘4d. Azwaicar&kie. 1433*75. Czeskie 
120 6.7. W ęgierskic 8*62

Zurych (PAT7 Końcowe kursu dewiz, Berlin 1*55. 
Holundva 194*55. Nowy Jork 514 Londyn 22*55. Pa, 
ryż 46*55. Medvo.an 20*22. Bruksela 4365 Kopen* 
haga 109*50. t-ztoklioln ’ 39. ®hryatvania 90 Madryt 
80‘i0. B m n os  Avi*es lts7 Praga S'90. Budapeszt 0'6l. 
Zagrzeb 1*52. W anrawł. & 13 Wiedeń 0“0f i trzy 
czwarte. Au&tr. stemblow. 0*07 i trzy czwarte.

7 I

TYGODNIK SATYRYCZNO-POLITYCZNY

„SZCZUTE K"
Z powodu strajku drukarzy opóźni się wydanie następnego numeru 

„Szczutka*'. Najbliższy numer „Szczutka** ukate się w zwiększonem wy­
daniu. ADMINISTRACJA „SZCZUTKA“

Lwów, Zimorowiczf 5



K*. M. .OONTEC BRa KOWESZ" Sfr. 5

DROBNE OGŁOSZENIA Dzieci!

K '*l kamienic * wolnemi 
mieszkaniam., w.il. fol­

warków. sklepów z woinemi! bryczuymi i trzy morgowem 
mieszkaniami, kilka przedsię- polem z domem mieszkalnym 
bierstw przemysłowych, 10- 1 cena 8.000.000 Mp sprzeda 
kall fabrycznych spneda Kon-, Biuro Jan Ropski, Szewska 5. 
csijonuwane Biuro Kupna ij  88S8
Sprzedały realności, ma jął- ( 
ków ziemskich, etc. Dom dla i y l m
Handlu i Przemyślu Jana Rop- sięcy Mp. za morgę,
sktsgo, w Krakowie, ulica ®J>łzed«  Biuro Jan Ropski ul

proście swych
rodziców o Neo 

Fosfatyuę Galena iako odty- 
i wcza Jest do nabycia w apte­

ki msbłi koło Krakowa.; k»ch ' drogeryarh. 8178Pbry
z duły mi budynkami fa-

Ssewska 6. t e l e f o n  22-48. 
Transport mebli wykonnje się 
własnymi wozami msblowmi. 

•676

łtsłłer fotograficzne bez kon- 
M  kurenryi na prowincyi 
spneda Biuro Jan Ropski, 
SŚewaka 5. 8877—i i
IfUka młynów parowych i 
• »  wodnych w różnych oko- 
Beash okazyjnie sprzeda S.u- 
tu Jan Ropami, Szewska 5.

8878

■fawłaaieę z restauracją koło 
• *  taetru cena 12,000.000 Mp.

Binro Jan Ropski. 
5. 867U

•prseda
Satwak.

Dem I-piętrowy z wolnera 
miMZkauiem w Krakowie, 

m n ed f za cenę 5,1-00.000 Mp. 
K uro  Jan Rijg k i, Szewska 5.

|f Im  nowowybudowana wraz
N  z urządzonym Hotalem i 
isslsarasyą emu 16,000 000 
Mp. sprzeda Biuro Jan Rop­
ski, Ssewaka 5, 8882

3 wmmf parterowe 1
wie. z ogrodem i

mórg lasu cena 240 ty 
ip.
Jai

Szewska 5, 8884

3 samy psrtsrowe z ogroda- ' 
ml i woi.iemi mieszkania­

mi, w Wieliczce, Zagorzu i 
7ywcu, sprzeda Biuro Jan 

Ropaki Szewska 5.
8883

witiien być na Targu 
Poznańskim

1 9 -2 7  m a r u  1922 .

MATRYMONIALNE

R O Ż N E

/dtmoo porucznik, prawnik 
"  na stanowisku, lat 82 po 
szu k uje towarzyszki życia 
z dobrej rodziny. posiadają­
cej mieszkanie. Zgłoszenia do 
Adm. Goiica pod .Porucznik*' 

8780

tśłtfowt mająca kompletną 
™  wyprawę lotelig. pragnie 
poznać mężczyznę ze ster u- 

. .  , rzędniezych w  celu matrym. 
Zgłoszenia do B in -. Zgłoszenie do Adm. Gońca 

ra Jan Ropaki, ul. Szewska pofl Słońce*. 8745

Mawalar inteligantny lat 26, i
** warszawianin, bankowiec, 
na Wysokiem stanowisku 
przystojny wysokiego wzrostu 
pragnie nawiązać korespon- 
dem-yę z sympatyczną, mitą 
muzykalną, szlachetnego cha­
rakteru panuą możliwie bru­
netką, posiadającą całkontą 
oidną wyprawę i nieco ma- 

j ,ątku. Panie, które odpowia- 
' dają powyższym warunkom, 
uprasza się o łaskawe nade- 

; sianie ofert wraz z fotografią 
| (którą się zwraca) pod Nr 300 
.Reklama pomorska* Tczew, i 
(Pomorze) dyskrecyą rzecz ; 
honoru. S848 i

| P O ł r t O  łZ U K A J Ą

Od artysty malarza nabędę ' 
domek z urządzeniem na ’ 

peryferyach lub w okolicy j 
Krakowa. Ze

L 6, Krakó* 8875

Oaaba Intailgantaa z 11-letn. i
^  synkiem bez środków do | 
życia, poszukuje za.ęcia. Zna ’ 
się na knebui i  Szycia, tylko 
za utrzymanie i dobre trak* | 
lowanie. w miejsoowośoi- 
gdzic jest gimnazyum. Zgło­
szenia pod .Uczciwa 36* do 
Aam. Gońca. 8700

K A Ż D A  Z  P A N
♦ mota r*.ec przerobiony kapelusz ♦
m n a  o b e c n y  s e z o n , w e d łu g  n a jn o w sz y c h  ą  
T la io n o w .  Przy imuje również d o  fa rh o a ta n ia

J A N  K U R Z Y D Ł O
P ra c o w n ia  k a p a lw i iy ,  Kresów, S z e w s k a  15

B i a a a a i i i e i i a i s a i a s  a  a  a a a a a a a a a a a a

W YKONCZALNiA
bielizny przyjmuje wszelką bielizuę do szycia damską 

męską, dziecięcą i wyprawy 
Endluje się i ażuruje bluzki, chusteczki, firanki i t  p.

L I G A  P O M O C Y  P R Z E M Y S Ł O W E ' ,  K ra k ó w ,
G r o d z k a  1 3 ,  I piętro. 8757

flIIT nU nail osobowy, luksusowy, Torpedo, oryg. „Pa- 
i iu l lUllulL ckar<*" P siedzeniowy. 60 HP, 6 cylindrowy, 
■ ■ prawie nowy, elektryczny atarter, nadzwy­
czaj elegancki, reprezentacyjny, okazyjnie sprzeda PION, 

Lwów, Lwowska 48. teł. 476 8763

7gublena dokument wojsko- 
*• wy, na imię Józefa Mar- 
szowskiegc który aię uniewa­
żnia. 8871

t  gubiona świadectwo dojrza- 
■» łości i abaolutorynm wy­
działu filozoficznego na imię 
Zofii Deicheaówny, które się !
unieważnia. 887§ K m R Q H  ^

Krsko-
wOinemi |

lialewaźrttaaiędoknment woj- nie tłuszczący, działa kó- 
skowy tymczasowego za*, rzystuie na utrzymanie 

świadczenia demobilizacyjne- zdrowej płci. 
go wystawionego przez P.K’U.
Przemyśl na nazwisko Ro­
man Kośeiński, syn Jana z 
Brzozowa, nrodzouy w r. 1902. 

8867

cz rM n n j eoaumant wojsko- 
** wy na nazwisko Jauób 
Biegman, ui. 1898 syn Wolta 
i Anny x Chrzanowa, unie­
ważniam. 8870

mieszkaniami aprzeda Biuro 
Jaa Ropski, Bsewtka 5. 8885

■/emieeleę U-piętrową t  kom- 
■ » fortem, solidnie zbudowa­
na. słoneczna, z wolnem mie­
szkaniem ś-pokojówem s przy- 
należnościami w Krakowie 
przy uL Karmelickiej, eena 
21 milionów Mp. sprzeda Biu­
ro Jan Ropski, Szewska 5 
; 8886
Oklep bez urządzenia z mie- 
•  azkaniem 2-pokojowem 
(kuchn ia ), umeblowaniem 
elektryośiMdć, na prowioyi, i stosowana w dziecię ym szpi- 
eeaa 1,500X100 Mp. spneda 1 talu św. Ludwika w Krakowie 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5. dała b. dobre rezultaty — do 

8887 I nabycia w aptekach. 8971

nuśa Wsjeiseb ur. 1899 w 
u  ni zgubi! doknmenta i 
akowe. Unieważniam

To*
woj*
8851

Het fsnatyia ulega

PUDRY MARYLA I MIAFLOR
mało widoczne -  przyle­
gające, situie perfumowa­
ne, curonią twarz od skut­
ków zmian temperatury.

LOTIDN MIAFLOR
powazaebnie znany środek 
na porost włosów.

EMAILLE MIAFLOR
niezrównany środek daje 
ailnv długotrwały połysk, 
wzmacnia paznokcie.

PRZEMYSŁAWIE
w jakości niedoścignione 
woda kolońaka.

PRZEMYSŁAWIE kwfsttm
w 6 zapachach. Używa się 
jako wodę toaletową 1 do 
datek o d św ie ża ją c y  do 
wody.

PERFUM MARYLA
Silny, trwały i st.iid.

ROZA POLSKA
perfum polskie) damy, na­
turalny zapach świeśej róży

HEZAD0NT
pasta i elkiair, chronią ja­
mę nsiną i zęby od zaka­
żenia

Wszędzie d o  nabycia I
HENRYK 2AKr Poznań

Fabryka perfum I Asamatykńw. 8612

Członków Krakowskiej Spółdzielni spożywcz.
chrzeić. organizacyj robotniczych 

odbędila w « wtorek dola 4 kwietnia 1922 
o godz. b-ej wlecz, w  Domu „Zjednoczenia" za­
wodów. chrzęść, robotników przy ni- Andrzeja 

Potockieye L. 11 

z następującym porządkiem Ariennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego  
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie K o m isy  rewizyjnej.
3. Uchwalenie Dyrekcyi absolutoryum-
4. Rozdział zysków .
5. W ybór Rady Nadzorczej i Komisyi rewizyj­

nej.
6. Wolne głosy.
U w a g a :  W  razie braku kompletu przewi­

dzianego statutem odG^dzie si^ następne Zgro­
madzenie tegoż dnia o godz. 7-mej wieczorem  
w  tej s a m e j sali z niezmienionym porządkiem 
dziennym, bez względu na ilość członków,

Kraków, dnia 21 marca 1922.

Int. AL Adelmau.
Prezea Rady Nadzorczaj.

Zamknięcie rachunkowe
^ j n d y k a t n  j a j C z a r s k i e g o "  S p ó ł d z i e l n i  z  o j j r .  o d p o w .  u d z i a ł a m i  w  K r a k o w i e ,  z a  r o k  1 9 2 1 .

Rk bilansu.
S T A N  C Z T N N T Mkp.

1. Stan kaay  .............................................................................. . I 117.973 60
2. Dłużnicy . . . .     j 3,065.11311
3- B a a k    . . . .  5,41<X«63 50

7,59:-i.950'21

S T A N  B I E R N Y Mkp.

1. Udziały . . .  .    . . . , ; 2,0o4.uoo —
2. Wiej-zyclele.......................  .  ' 1,826.643*86
3. Rezerwa ns podatki . . . .   j 3,189.000*—

Zysk .   . . | 575.306*83

| 7,593 9ń0*2l

Rk strat I zysków.
S T R A T Y Mkp.

1. Koszta sałoienia firmy ..................................
2. Admtnfstracya

prsyboiy kanealaryjna.................    640.871-61
po-torya i stemple.................................  i l,Bś9Jt82*2
koszta podróży.......................................................  3,186.251-
u' iT*. r>lanie loka lu ..................................................... i 314.465-

8. P ła c e ............................  ........................................................
4. Koszta handlowe:

robocizna .................................................................5,859.497
koszta transportu ......................................................  3 252.632
otrzymanie magazynów........................................... 549.216 ■
koszta przy kupnie t o w a r u ..................................  767.091
Opł. wy w. Gł. U. Prryw. i Wyw.................................  5.442 047

5. Odsetki i prowizye bankowe..................................
6. Podatki: I

i. óeob. doehou. za urzędników . . . . . . . .  ;.829.21f
b) danina od udziałów ............................................... 21 >4.000'
c) , , kom ornego....................................  12.000 -
di podatek za robk ow y ......................................
Z y sk ....................................................................

Mkp.

68.240-—

■-'•łO.969-88
'39.379*—

0.486 22 
:o.371-J4

S9 ooo-— 
75.3t.6-86

046.75 J 69

Z Y S K I Mkp.

1. Nadwyżka za sprzedaży ruchomości
2. .  towarowa . . . . .
3. Prowizya

898.29’ -—  
11. 98.158-76 
31,950.302 93

Kraków  dnin 13 iu teg " 1922.

4 ,.52 -‘ o
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R O P S K I
ESSUftC? S fR Z E 0 & Z V  2 i U P N A
w Krakowie, Stewska 5. TfcJftjun 2248.
$ P R Z B J A Ź  “ I M  em ~  D Z I E i t Ź A W A .

68|

" i . n  msrg z.efni pszenni z 
■ fcW  nuiteryałctn budowla

PMep E?o..ywczy z piekarń ą 
*" i woinem mieszkaniem,

nym pod budynsi sprzeda j cena 2,U-0 Obó Mp. sprzed ' 
za cauę 6,3: li.D Mp Biuro i Biuro Jan Ropski. Szews.<a 5 
Jan Ropski. S w Ąs.k s  5 890l I
 ------------------  4/ ino uaprowincyt kompletnie
K ilka dziariaw w lucleckiem ^  urządzone, cena 3,000.000 

z kompletnymi iaweata- j M >. sprzeda B uro Jan Roo- 
rzami i z zasiewami, B uro »ai, Szewska ó o a, i i
Jan Koński, ózewssa 5, ^606 : — V '  — — —
 .______________________________ j U arti enicę 2-pięt:ową slone-
S klzp spożywczy urządzony, "  czną, z elektrycznością, 

z woinem mieszk-niem, j woinem mieszkaniem, w  p ■ 
cena 1,50w.0b0 Mp. sprzeda bliżu plant, cena 7,Q0O.MU0 
Biuro Jan Ropski, Szew s s ń ! Mp sprzeda B.uio Jan Roo-

8907

*5*1̂W war

sai, Szewska ó. 889?

i  urządzeniem i to- 
1 warem, woinem mieszka­

niem, ba prowincyi, cena 
800.000 Mp.. sprzeda Bjurij ski. Szewska 5. 
Jan Ropski, Szewska 5 89.8 -

i f  llka tartaków patowych i 
wodnych w różnych oko­

licach sprzeda Biuro Jan Rop-
88Ś9

K id l f  l-plętrową 
• *  tern, M i*  wm 

trową, z trzema sk lepam i; m ilionów
r oł-i Sosnowca realność ll-pię-

z wystawami, z woinem mie­
szkaniem i sklepem, cesa 
6 i pól miliona Mp., sprzeda 
Biiiro Jan Ropski, Szewska 5

8,tU9

ntlarżawa maj«tkui 3J2 mórg 
z tywytn inwentarzem, 

15,o00.U0u Mp. Biuro Jan Rop- 
bkl, Szewska 5 891 o

2 raalnożel parterowe z ogro­
dami przy tramwaju a 

a,u00 0u0 Mp jprzeda i.uro 
Jan Ropski, Szew tka 6 8911

UU-Mką Fabryką (\.ypaiarnę 
»■  wapna) sprzed. Biuro ,au  
Rop i Szewska 5. o89ó

z koni for 
tern, cu:ą wolną cena 10

 nnów .. p. sprzeda Błuio
Jan Ropski, Sze.ska 5. 8891

(/llkan.kea hotolów w  Po- 
** znańskiem w cenie od 3 
milionów Mp sp<zedu Biura 
Jan Kopssi, Szewska ó. G393

□ irc t lf 800 sążni z matery- 
* alem buduwi.inym na wil-

im/ oIhpim iii* i^iuTiMiolrul

— Firma chrześcijańska

Krowoderska 68 . K r a k ó w  D 
Biuro Bielskiej Fa rb ia rn i It.

f ^ r h l l i c Ł  m żą d a n y c h  kolorach 
I d l l ł U  v  t rWaic i t a n io . 8809 I

El

ELEKTRU
oświeusnił 
motorów 
telefonów 
I dzwonków

Dotychczas nlebywi łe i
Dostarczam osobom prywatnym w miastach 

lut) wsiach po ceuach hurtowych wsceUrego 
rodzaju arśykifly pierwsze potrzeoy i lukso- 
sowe przedniej jakości. Bti-'.szvcn szczetróiów 
adzieiatn i wysyłam nwtyemniast na żari: n e 
ilustrowane kalałem Nr. 108 i, zowiera ące do 
10.000 artykułów, n przy e&ff-śteniii artykułu 
i minimaluem za jolrzebowamu’ jtn.-by.
H U G O  F A L K .  W A R S Z A W A ,  U L  N O iń r lN łA R S K A  1 4 .

Agonct i ągtnŁżi poszukiwani wszyozls.

dla dw orów , fabryk, tartaków , m łynów, mieszkań, 
sk lepów  itp  projek  uje i w ykonu je starannie a w  ce­

nie najprzystępniej t?817
BRON. 0PALf"°KI konc eletr. Fraków, Dr. V Krzywa 5.

Do spaecian>a:

LU STRO
d u ta ,

W ia d o m o ś ć  w  A d r r  n iat. ay.yi .Gońea*

KJIikonaścio kamienic, sk c- 
pów , kin restr.iracyi i 

fabryk na Górnym Śląsku, 
„przeda Biuro Jan Ropsk . 
Szewska 5. 89b.i

0«l«p  kolonialne cpoży h czy 
'w z woinem misśzkunien’ 
cena i.80u.0uu Mo. si r/edn 
B.nro Jan Kopiki, jzewslia 5.

K tlksn> .cll sk1e(>ów, ren no- 
Sci, mająików leśnych 

sprzeda biuro Jan Ropsk:. 
Szewska 5. „ 8899

W " ! z dwumorgowem po­
lem obok Krakowa. <-ena 

2 midony Mp. sprzeda B.uro
lę przy stacyi mi. flaszo* ska) Jan Ropsai. Szewska j.  8901 
ceua 5,000.000 Mp. spzedn Jan
Kopsiii, Szewska 5. S394

I G  mórg (ogrodzone) w  
I ”  km i okoticv Krak

pię-

Hom murowany nowy o ó-c n 
uoisacyach z parcelą lóv 

sążni 20 ininut od tramwaju 
Ct na l,6uw.0uU Mp. spr.-.eda 
B.uro Jan h ipski, Szewska 5.

Handol śniadaniowy w Kra­
nówie w  ceatrum, sprze-

knej okolicy Krakowa da Biuro Jan Ropski, Szew-
s bndyukaml mieszkaluerni. 
solidnie zbndowanemi, w  teui 
etawy, park ze oUrtmt drze­
wami i sad. Dla nowonabyw- 
«jy wszystko wolne sprzed", 
BidTo Jan Ropski, Szewssa 5.

ska 5. 8807

j/.lks małych gospodarstw 
koto Krakowa sprzed t Biu­

ro Jan Ropsk,. Szewska 5. 
89u0

_ * • > • • * • • • * • • • * i t t o o o o o o s s t o e u o L . e o s s e s s e ó e e t i s e e ó a j f

pmm r p a n o w ie  P uoier«i4
Siyb m,  gystov nie i tanio

zdma1, '?ją iioślyumy, gar»iitury ilięskie i płaszcze w znanej 
wśród szerokiej publiczności firmie krawieckiej

M A U R Y C Y  G I S S E R
Kruków, uiica Fioryańska L. 33, i pM drzwi na prawo.

«
m
«

r
*

to

fjospodirstwo 220 mórg bu- 
~  dynki murowane, willa 7 
pokoi i kuchnia, inwentarz 
ł .. wy i martwy n idkomplet- 
ny, cena 14 ljitwfljów Mp. 
sorzeda B 1U1 0  : - Ror ski, 
szewska 5.

sndsl towuró# Korzennych 
z restauracyą pr.y naj 

ruchliwszej ulicy ^rakowa, 
z wolni-m m.eszkaniem (ra­
zem 5 uDikacy,) sprzed, Biu­
ro Jan Ropski Szewska 3.

H

Zako­
panem o p r z e d a  Biuio

Jan Ropsici. Ł-.ewska 5. 3630

U lil | w  Krynicy , 
* *  panem o d r z e <

ll-gie

Zwyczajne Walne Zgromadzeni&|g
•  *  * *  ■  bOU Mk sztuki.

Polskiej Ludowej Spółki Drzewnej S. A . w K ru b w .ą jS  As
o d b ę d zit « iy  dnia 8 kw iatnka 1 9 2 2  r . w lok alu  S p ó łk i, ulioa S tu d e n c k a  25

o godzinie 4-tej popołudniu

z następuj‘ącym porządkiem dziennym:

1. Odczvtan"e protokołu N 'dzwyczajnego W M ne*6 /gromadzenia.
2. Sprawozuame D> rekcyi
3. Sprawozdanie Kom isyi R ew izy jnej i rozdział c zysV go  zysbu.-
4. W ybór 3-ch członków Rtdy Nadzorczej w miejsce wylosowanych

§ 2d statutu).
5. W ybór członków Kom syi Rewizyjnej. 8873
6. Ustalenia wyuugrodzeuia rewizorów.
7. Wnmski.
W  razie braku kompletu, wymaganego § 23 statutu, odbędzie się tego 

samego dnia, w  tein samem m ^scu , o godzinie 5 tej popołudniu pono­
wne Walne Zgromadzenie, prawomocne w  mjśt postauowień § 23 -ust 2 
statutu Spółki.

Polska Lodowa Spółka Dmwna 1  L  w Krakowie.
WY Ci A  O, ze  STATUTU.

§ 17. Posiadanie pięciu akc^i uprawnia do jednego głosu na Zgromadzeniu Walni m, 
Peinomocnictwa należy przedłożyć na później dzieA przed Zgromadzeniem. Maiolctnr 
i osoby prawne giosu ą przez swoich zastępców ustawowych, względna etat .towycu, bez 
osobnego peinoiuoci.. twa. Kobiety glocc osobiście lub przez swych małżonków, jako 
ustawowych zarządców mająinu, bez osobnego pełnomocnictwa, albo też przez innych 
pełnomocników. Każdemu altcyonai yuszowi wolno dia wszystkich przysługujących mu 
gfosów nstanowić tylko jednego p-.łuoinocmka.

§ 18. W  ceiu wyaunania prawa głosowania należy akcye uzasadniające prawo gloso­
wania, do których me muszą być d kączont; arkusze kuponowe, złożyć najpóźniej na 
8 dni przed Zipomadzeniem Wain m w kas t Spółki. Akcyonaryusze, którzy w ten spo­
sób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymają karty legitymacyjne, opiewające na 
nazwisko z wymienieniem iiośei złożonych akcyj i przypadających ua nie głosów. Legi 
tymacya służyć może wyłącznie osonie w niej wymienionej, iub też należycie wykaz, 
nemn pełnomocnikowi. Z chv» lą zamknięcia spisu akcyonaryuszó v, k(órzv zioż Li swe 
akcye i-rzed Zgromadzeniem Waincm, ai.cyonaryusze. mający prawo głosu, zyskują prawo 
przeglądania spisu tego w b urze Spółki.

§ 23 Dia prawbmocn >ści .n hwuł Zgromadzeuia Walnego niezbędną jest obecność na 
niem akcyon3ryuszów  lub ieh nrinomoi n ków . wyobrażających  łącznie przynajm niej */ic 
część całego kapitału Spółki Gdyby Zaromndzenie Walno było niezdolne do powz ęcia 
uchwał, w .ed y  Dyrckcya zwołuu- p lowae Z jrom aJzeme, któro może, bez w zg 'ę ilu  n-t 
wysokość rept....entowaue, o k.ip.imu akcy/ut^o, siunowić w e wszy^tkica sprawach w y ­
m ien ionych  ua porządku dziennym p.crwszego Zgromadzenia Wainego.

Materyał nz ubrania męskie ADOO Mk 
lub Kostyum damski za

Pom :m o podroż 'nią triwanj m*)T» mr;* -ioSć k a t.
demu, Kto przy>zle mi k »ó>  adres. 3 me r najnow szego  e ’e> 
gar.csiego  m titiya iu  ubiariiow eoo  w e  w szy iK ith  k o lo ra c h  
(gindzicn j »

Na całe ubrań a meskie kiA J f  
lub kO£tyum aarr.s ki zo - n u .

Materye ubraniowe w najnowsze droom utkie kreteezkl 
wszyEik ch ko ordw i ode cm, również w «o<or*e l muU *e‘ 
(w loson iiy ) w  lepszym  gstunku

Z *  2  ;>ac^ła Ubranie mąs kia M A  A  M  b
* iu b  kostyum  dam siti za

Gatunek C za 3 rn e t ry  I f i t iO  Mk,
Mnleryał ubraniowy „Fioryds i.” na wiosenne lub letrie nbranla 

Kcsiyuinu w na modme szych koiotaih Lasnych i cietunv.zh) a ad- 
kicli lub w  kratcczki za 2 mstiy Lóbu Mg

„Floryda II.* w lepszym gatunku ze 3 metry 1(j.330 Mk.
„Floryda III,* w najlepszym gatunku za 3 m ir y  11.9UU Mk

Tc u*Ar p iertA rszorsędnyciłi fa b r y k .
7rtuerkl ni iantikla bluzki nółwclr.inn-’ we ws4}sLk-ieh ko..-ra-.h 1130 Mk i 1375 Mk. 
Chusiki dużo rozmiar ł60X'6C- cm. w raimodaiejsse Kraty i paty jasne ; ciemne 

Gatune’- U 21 (It Mk, półw ełn: • * po 4200 Mk. 
inne po 3700 Mż, wełniane po 5300 Ma i 7-iOO Mk, 

spocinlo 115 gładkie 1800 Mk, w kruteczki Z»aO «Ih, czyste wcioiane 5800 
i 7800 Mk.

Płódanka kolorowo na koszule Słowackiego, fartuchy, nbranka dziecinne i L d. 575 
Mk za m.

Sztuczki na damskie spódnica w najmodn. kratv i pasy lub bez takowych po 2700 Mk.

NA PALTA OEMISEZONGWL
Maktsyał „REMI* na palta me-kie wiosenne lub jesienne w najmodniejsze kolory  

jasne lub ciemniejcze (oprócz czarner*>) kraly po lewej sironh: (bez podszew­
ki). Praktyczne i niezbędne dla każdego, kióry bianrffe .‘ao.uatrzyć slą w 'Aa- 
ganckie Ralio demisezonowe. eona za 1 ratr. Siiiii Mk, aa unek if. 7<ś0Q 
gatunek III. 8)00 Mk za 1 metr.

Mk,

Wysyła się bez zadatku przez pocztę za zai.czeniem. PrzesyLa i opakowanie na
racnunek kupującego.

D o t  UfP7 oli/iQnn rU7 ll/Q   ̂ Ktłfiniący niczem nie ryzykn^ gdyż jeslt towar
D u r . fft fŁ W  M f J U  I f Ł l b P i  n.d podooa się. to w przeciągu 14 dni od otrzy- 

— mania to a ani takowy oabieram z powrozem
i zwra‘» n .  pieniądze. — Zamówienia adresować:

M. B ER N S ZT EJN , WARSZAW A, D ZIELN A  25 S . k.
Otrzymałem niezliczoną ilość listów dziękczynnych od moich klientów. Nie­

które z nich niżej przytaczam:
1. Szan. Panie 1 Za towar -’ trj -man; składam staropolskie „Bój zapiać* i nadmie­

niam, że jestem w  zupełn-ści u  owolony. Wir-.enty- Sulek, Jędrzejów z. K i>  
lecka, ul. Klasztorna ni. U l do Kyb&ki ego.

2. W. Panie' Materyał otrzymplem, z którego jes^.m -adowolony i składam Panu 
serdeczne podziękowanie. Józef Dyszkiewicz, Wisła, Posterunek źandarmeryi.

3. Szan. Panie! M iteryę na ubranie otrą maiem i je^teu zadowolony, że otrzyma­
łem dobrą materyę, jakiej się nio spodziewałem. Szacunek dla Pana. Karkał, 
sierżant sztab. W. P. -Dow. 12 dyw. piecu. Oddztat II szt. Tarnopol.

4. W. Panie! Za towar otrzymany od VvP. serdecznie dziękuję i iestem ze wszyst­
kiego zadowoipay. Leopold Zagun. Zebrzydowice 22, Sląsic Polski.

ó. Szan. Panie! Dzisinj t. j. 10 luiego otr/.ym ueir. zaliczkę P.ińską wysłaną 17 lu­
tego, list równ.et. za które przesyłam Panu seideczne podziękowanie. Towar
bardzo mi się ondoha, również raoitn kolegom. A. Waias, fiuta żelazna. Stąpor­
ków, ziemia Radomska.

ó. Szan. Panie! Za otrzymaną mateiyę na ubranie bardzo dziękuję, gdyż nie spo­
dziewałem się w tak dobr y . ga tnnuu mjteryę za żądaną cenę oraz otrzymać 
przes dkę w tak krótkim czasie. Ftrrnę WP. polecam WszysłkWi pragnącym otrzy­
mać dobry a tani materyał. Fianciszekfasinowiez, Maj.t. Wojak. San bo-, ulica 
Kopernika.

8. W. Panie’ Za poprzednią przesyłkę dziękuję i iestem z niej zadowolony. Stefan 
Madej, Krcków-Podgórze, ul. Długosza 7.

8. Szan. Panie! Dziękuję Sz. P. xa ruateryę. bardzo rai się spodobała. Jakubowski
•'.iweł. Orlik, pocziii i,u:>nia po w. tJhoj-iicki, oi:: trze. 8866

H e d a K to r  o d p o w ie d Ł it ln y :  L u l w i k  G io n u s - Drukaraia Ludowa w Krakowie.


